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i grzebiąc kopytem w niecierpliwem oczekiwaniu ziemią, i 
Choć chmur nie było na niebie. —jakaś mgła unosiła

I#

karlsbadzkich na organa trawienia i apetytu nie widać 
jeszcze.

Pirogom, Obermuller, Prisiolkow, Wywodeew.

PISMA SPECJALNE: - Gospodyni wiejska.
— ’A-" Odrzuciwszy na bik wstyd fałszywy, musi- 

cie przyznać piękne p^nie, że wiadomości wasze z na­
uk przyrodniczych i gospodarstwa domowego są bar­
dzo ograniczone. A przecież znajomość otaczającej 
nas przyrody jakże jest ponętną i potrzebną zarazem 1 
Ileż to przybyłoby nam zdrowia i długotrwałości ży­
cia a co zatem idzie, tak pożądanej w kółku domowem 
wesołości i rzeżkości do pracy, glyby piękne nasze go­
spodynie znały dobrze zasady hygieny i umiały n.o. 
„dowieść" jaki rosół jest pożywniejszy, czy nalany 
zimną czy gorącą wodą, albo czy dodatek cykorji do 
kawy jest pożytecznym czy szkodliwym.

Ileżby to pięknych rozmów usłyszały dzieci, jakby 
s'ę rozwijała ich intelligencja, gdyby najpierwsze ich 
nauczycielki i ciągłe towarzyszki domowe — matki, 
umiały wysnuwać dzieciom tysiące ślicznych opowieści 
o przyrodzie, umiały je zaciekawić, i zaspokoić w mło­
dych główkach obudzoną otoczenim ciekawość.

Iteżby to nareszcie kraj nasz zyskał, gdyby nasza 
kobiety umiały racjonalnie zająć się gospodarstwem 
domowem, i umiały nie tylko oszczędzać po parę gro­
szy na zakupnie wiktuałów, — aby potem te drobne 
oszczędności w dziesięćkroć na stroje wydać,— lecz 
gdyby szczerze, ze znajomością rzeczy zajęły się warzy­
wnictwem, hodowlą drobiu i zwierząt domowych a na­
reszcie tak u nas zaniedbane® a tak w innych krajach 
intratnem mleczarstwem.

Zajęcia kobiece, podjęte naukowo i z uwzględnie­
niem postępu, są bardzo urozmaicone, są niejako za­

Wsehód słońca o godzinia 8 m. 0
Zachód „ „ 4 m. 23

— W dniu jutrzejszym, jako w uroczystość b tej 
Agnieszki Pauzy i Mę czenniczki, w kościele Ś-go Du­
cha przy rogu ulic: Długiej i Freta, istniejące tamże 
bractwo pod imieniem tej Świętej Panny, obchodzić bę­
dzie doroczną jej pamiątkę Odpustem zupełnym, 
? Wy stawieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniami 
1 procesjami tak z rana jak i południu.

Porządek Nabożeństwa:
Wotywa solenna przed ołtarzem uroczystującej pa­

tronki, o godzinie 9- tej rano. Summa poprzedzona 
Soczystą processją, w czasie której kazanie głoszo­
ne® będzie,— rozpocznie się o godzinie 11-tej.— Nie- 
Szpory zaś o 4-tej po południu.

Ewangelja święta na niedzielę jutrzejszą, trze­
cią po uroczystości ŚŚ. Trzech Króli, zapisaną jest 
n Mateusza Ś go w rozdziale 8 mym: „O trędowatym 
1 setniku".

3 (15) stycznia.
Po lekkim stanie febrycznym, który trwał w ciągu 

hecy, lecz nie spowodował bezsenności, siły Najdostoj­
niejszego chorego osłabły nieco i nie ma jeszcze dotąd 
tadnego pociąga do przyjmowania pożywienia, tak nie­
zbędnego teraz dla odzyskania sił.

4 (16) stycznia.
Stanu febrycznego nie ma dziś i Najdostojniejszy 

chory, po nocy spędzonej dość spokojnie, czuł się zra- 
ha nieco pokrzepionym na siłach, lecz skutku wód

Dziś: SS. Fabjana i Sebastjana.
Jutro: Ś. Agnieszki Panny.
■Poniedziałek: SS. Wincentego i Anatazego. 
tVtore,k: Zaślubiny Najświęt. Marii Panny

(Dalszy eiąg. — Patrz Nr 14).
.Łatwiej zmienić kierunek chmurki, co płynie po 

Jhebie, łatwiej dośledzić uchem szmery rosnących 
fiatów, łatwiej sokoła utrzymać na jednej nitce pa­
jęczej, jak młode serce uwięzić, jak dopilnować mło­
dości, co kocha.

A jak nikt nie zgadnie, kiedy nań śmierć przyjdzie, 
^k niespodziewanie i gwałtownie miłość się budzi 
\sercu, oplata je kwiecistemi wieńcami, upaja balsa- 
’hicznem swojem kadzidłem, rozbraja ze wszelkiej 
^rony i pociąga w swoje objęcia rozmarzoną i słabą 
dziewczynę, by ją zgubić—albo uszczęśliwić.

1 któż jej dopilnuje!
Wprawdzie widział to stary, że Iwaś za często ich 

^wiedza, i to, że Natałka musi go kochać, ale © ni • 
więcej nie wiedział—i cieszył się i w myśli swo- 

łączył już ich z sobą węzłem małżeństwa.
Tymczasem, nie raz, nic dwa, nie dziesięć razy, — 

*śród nocnej ciszy, odzywał się tentent pędem lecące- 
te konia, a Natałka po cichu wybiegała z kurenia, 
SMe coraz rzadziej sypiała, skarżąc się na gorąco, 

drugim koń:u basztanu zatrzymywał się spieniony 
/derzjhowiec, a jeździec przywiązawszy go do słupka 

ginął w zaroślach. A gdyby lepszy miał słuch 
..ary Omelko, gdyby głośne jego chrapanie nie napeł- 
^do sobą kurenia, możeby wiatr mu przyniósł do 
J?ha częstych pocałunków odgłosy, przytłumiony gwar 
Jamowy i nieraz głośne dziewczęce śmiechy, które 
jpAęły po sennej fali powietrza, jakby srebrnych 
Joneczków odgłosy.
dazu jednego, wśród ciepłej, cichej nocy, jak da- 

•bej na końcu basztanu stał w nocy wierzchowiec, 

ZAKLĘTE JEZIORO
OBRAZEK UKRAIŃSKI

przez
Stanisława Grudzińskiego.

Długość dnia godzin 8 m. 23
Przybyło „ „ — m. 44

Środa: SS. Tymoteusza B. M. i Felicjana. 
Czwartek: Nawrócenie św. Pawła.
Piątek: S. Polikarpa B. M.
Sobota: Jana Chryzostoma B. W.
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Bfiletyn o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Ifiikolajewicxa

, Starszego.
1 (13) stycznia.

Noc przed Nowym rokiem Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę, przepędził spokojnie; kuracja wodami 
harlsbadzkiemi, pomimo warunków niesprzyjających 

teraźniejszej porze roku, działa dotąd bardzo do­
brze. Najdostojniejszy chory odzyskuje siły nie tak 
szybko, jakby tego życzyć należało.

2 (14) stycznia
Wielki Książę przepędził noc spokojnie, stanu fe­

brycznego nie ma wcale, lecz osłabienie sił trwa 
Jeszcze.

bawką; a przecież, we właściwej sferze podjęte, mogą 
wytworzyć znaczne bogactwa jak tego są dowodem 
nieliczne gospodarstwa produkujące, pod przewodni­
ctwem gospodyń, choćby tylko sery i masła.

Piękne panie! Czyż długo potrzeba dowodzić ile 
w umiej ętnem zajęciu się domowem gospodarstwem, 
choćby tylko w mieście na małą skalę, i w poznawa­
niu przyrody zyskałybyście sposobów zabicia nudów, 
które odbierają wam wesołość,— ten urok wszystkich 
kobiet, — a nawet zdrowie?

W ostatnim kierunku od pięciu lat wytrwale pracu­
je czasopismo p. t» Przyroda i Przemyśl. Niech was, 
piękne panie specjalnie naukowy tytuł nie odstręcza. 
W Przyrodzie! Przemyśle obok artykułów specjalnych, 
opracowanych dla techuikó w i uJtonyeh, znajduje się 
bardzo dużo artykułów popularnych, rozszerzających 
widnokrąg wiedzy z zakresu tyle budzącej interesu 
botaniki, tak mało znanej i niemal tajemniczością 
okrytej a tak ciekawej chemji, tak potrzebnej hygieay, 
i innych nauk przyrodniczych.

Z wielu tajemnicami gospodarstwa domowego za­
znajomi was, piękne panie, nowe czasopismo, p. t Go­
spodyni wiejska. I tutaj niechaj tytuł nie odstręcza. 
Czasopismo to, aczkolwiek przeważnie poświęcone go­
spodyniom wiejskim, które dla swej działalności mają 
bardzo szerokie pole, — niemniej jednak, o ile wno- 
sićmożemyz dobrze zapowiadającego się Nru lego wiel­
ce ono się przyda wszystkim naszym paniom, nawet 
i miejskim gosposiom

W Nrze lym Gospodyni wZe/óA/ey spotykamy wielką 
rozmaitość i sumienne opraco wauie artykułów. „Teore­
tyczny rozwój produkcji nabiałowej" poparty staty­
styką — „chłodnik i zarazem zbieraluik do śmietany" 
z drzeworytem, „hodowla drobiu" czyli ogólne wstę­
pne uwagi, poprzedzające zapowiedziany szereg arty­
kułów o racjoaalnsj hodowli drobiu, po którym już 
następuje szczegółowy, z wielką znajomością rzeczy 
napisany artykuł p. t. , Indyki" — „ogrodnictwo wa­
rzywne — roboty w styczniu," „ogrodnictwo kwiato­
we — hjacyty," „lodownie nadziemne" z drzewory­
tem — „przetwory kuchenne i śpiżarniane" pomiędzy 
które® i spotykamy nowe sekrety kuchenne i bardzo

— Iwasiu, serce—ja się boję.
— Czego moja ptaszko, czego moja Natalko?
— Ktoś tu idzie, słyszę czyjeś ostrożne kroki.
— Wydało ci się, moja hołubko, dokoła wszędzie

■ cicho.
i — Dalibóg zdało mi się, że widzę skradającego się 

leśnika.
— Cóż jemu, coby on tu robił, musi gdzieś w kar­

czmie spać jak zabity. Uspokój się moja ptaszko i 
przytul się do mnie—ot tak—nie bój się niczego.

Natałka przytuliła się do piersi kochanka, ale oczy 
jej biegły jeszcze gdzieś w przestrzeń, jak błyszczące 
ślepia myszki strwożonej.

A!e i Iwaś słuch natężył. Wśród ciszy ozwał się 
tentent konia, pędzącego galopem.

Iwaś zerwał się i pobiegł w stronę, gdzie stał jego 
wierzchowiec. Nie było go już w tem miejscu—tylko 
daleko, po nad uśpionym stepem, ciągnęło się pasmo 
kurzu i odgłos uderzeń kopyta ginął w przestrzeni.

Iwaś uchwycił się za głowę. Natałka przybiegła 
doń strwożona, pytając co się stało.

— Ukradli mi konia! przepadło wszystko! to fawo­
ryt pański — pan mnie za niego wypędzi od siebie i o 
weselu naszem nie zechce słyszeć.

— O Bożeż, mój Boże—co za nieszczęście!—zawo­
łała dwiewczyna, załamując z boleścią ręce.

W samej rzeczy, to co się stało, nie mogło nic do­
brego wróżyć. Iwaś w porozumieniu z Natałką, za­
myślał już o opuszczeniu służby dworskiej i osiedle­
niu się na gruncie, który mu po ojcu pozostał. Wtedy 
dopiero, jako zamożny gospodarz, wsparty przytem 
pomocą ze strony pana — mógł on pojąć za żonę wy - 
chowankę Ornelki,któryby inaczej nie oddał jej nawet 
synowi przyjaciela. W tej myśli, prosił już Iwaś pana, 
by mu pozwolił porzucić służbę i ożenić się z ukocha­
ną przez siebie dziewczyi ą a jako faworyt — dworak, 
otrzymał nadzieję, że za rok życzeniu jego stanie się 
zadość, byleby w ciągu tego czasu, jak dawniej pozo­
stawał w usługach dworu, odznaczając się dawnem 
przywiązaniem i wiernością. Robił mu pan uwagę, że

się nad ziemią, zakrywając sobą księżyc i gwiazdy. — 
Gdzie niegdzie tylko, przez tej mgły białą zasłonę, 
przeglądała drżąca gwiazdeczka, jakby oko ciekawe­
go Asmodeuazka, rade widzie co się też pod tem na­
kryciem dzieje. Znać ccś dojrzał, bo mrugnął figlar­
nie oczkiem i za chwilę z innego miejsca przypatry- 

! wał się czemuś zawzięcie.
Tymczasem ziemia cała zdawała się oddychać go- 

i rączkowem tchnieniem roskoszy, żądzą upojenia bez 
i granic. Nigdzie nie widać tej melancholijnej zadumy, 
i tej jakiejś mistycznej tęsknoty, którą nosi w swem 
! łonie noc księżycowa. Nie! tej nocy parnej i mglistej 
’ wszystko, co żyło dokoła, zdawało się pić z drżeniem 

namiętne® nektar słodyczy miłosnej. Tu róża polna 
na miękkiej i wonnej murawie tuli ku sobie uśpione - 
nego roskosznie motyla,—a stojące dokoła karłowate 
w czerwonych czapeczkach bodiaki, to jakby straż , 
koboldów i gnomów przy boku zaklętej królewny. : 
Tam skromna macierzanka tuli się w wonnych obję- ■ 

i ciach piołunu i szepczą sobie tajemne słowa miłości. I 
i Tam znowu w cieniu ukryte gniazdko skowronka ko- 
i łysze się cichutko na elastycznem trawy posłaniu.

Oto unosi po nad łąką wietrzyk lekki, jak pajęczy­
na babiego lata... Gdyby nie pochylanie się wierzchoł­
ków trawy, które potrącił po drodze, niktby nie do- 

i strzegł go pewnie. Zda się. omijając czujne straże, 
I skrada się po cichu, jak kochanek do stęsknionej i 

czekającej naii dziewczyny. Jak dziewoja przystro­
jona od święta, stoi bujnie rozwinięty kwiat polnego 
maku,—stan jej wiotki, wysmukły, na zielonym sta­
niku błyszczą się krople rosy, jak paciorkowy naszyj­
nik, na głowie ma wstążki pąsowe, — stoi i czeka. — 

• Otóż i on—pocałował kraśne usta, przytulił do siebie 
i wiotką jej postać, a naszyjnik ów pękł i rozsypał się
■ po trawie, jakby zerwany w gorącym uścisku.

I znów cicho — i znowu jakby pusto do koła, tylko 
’ przez coraz lżejszą mgły zasłonę mrugały tu i owdzie
■ figlarne amorków oczy.

— Towarzysz Ministra Spraw Wewnętrznych, Rad­
ca Tajny Maków, przyjechał do Warszawy z St.-Pe- 
tersburga. (D.W.)________

PRZEGLĄD PRASY PERJODYCZNEJ?
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Aż po nad wszystkie te gwary najgłośniej odzywa i 
się pianie kogutów na wsi, a i te nawet pochłania nie- '

Zapewnie—potrzeba 
tu nieodzowną, ale 

w którą sam zarząd

— P. Wradio, zamieszkały w środkowych guberniach 
Rossji wynalazł szczególnego rodzaju aparaty za po­
mocą których, w czasie jazdy na drogach kolei żela­
znych, zmniejszone zostaje wstrząśnienie wagonów 

gdy oboje są tak jeszcze młodzi, mogą zaczekać, tem- 
bar dziej, że w nagrodę za cierpliwość miała spotkać 
Iwasia największa łaska,bo całkowite uwłaszczenie.

Takie widoki na przyszłość otwierały się przed ko­
chankiem Natałki, jeżeli ten z łaski pańskiej nie wy- 
padnie.

Łatwo zrozumieć, że padająca obecnie na niego od­
powiedzialność, za stratę najlepszego wierzchowca, 
oraz cięższe jeszcze podejrzenie kradzieży, rozbijało 
bez litości cały gmach tych nadziei.

Pożegnawszy się z rozpłakaną i smutną Natałką, 
szedł Iwaś pogrążony w myślach wprost przed siebie, 
dumając nad tern, jak ma sobie postąpić. Długo błą­
dził po stepie, jak człowiek, który zbłądzony niespo­
dziewanie z drogi, sam nie wie, gdzie się ma udać, a 
wszędzie jednakowo pusta i cicha przestrzeń otwiera­
ła się przed jego okiem... Wreszcie zwrócił się w stro­
nę, gdzie na końcu wsi, wśród leśnej kotliny — bły­
szczało głębokie ciemne jezioro.

Już zaczynało świtać. Lekkie zasłony mgły wiszące 
nad ziemią powoli podnosiły się w górę, rozpływając 
się na czystem tle błękitnego nieba, jak rozstrzępione 
pasma przędzy pajęczej. Po całonocnej ciszy — ode­
zwały się głosy w gęstwinach i lasach. Oto gdzieś— 
w zielonem ukryciu, obudził się wróbel, dając hasło 
skrzydlatej swej'braci. .Na ten głos — odpowiedział 
świergot z początku kilku, potem kilkunastu, nare­
szcie orkiestra cała. Koguty piały rozgłośnie, witając 
się nawzajem w różnych krańcach wioski, a liczne dy­
my z kominów, wznoszące się w powietrze, dowodziły, 
że i w chatach budzono się już do pracy.

Powietrze było chłodne — Iwaś zdjął czapkę i róz- 
piął kurtkę na piersiach — jakby go paliła jakasś we­
wnętrzna gorączka, na którą szukał lekarstwa. Przed 
nim było jezioro gładkie, jak zwierciadło — zarosłe 
w koło wysoką trawą, w której rozsiane tysiące kwia­
tów polnych, uginały się pod ciężarem porannej rosy. 
Balsamiczna woń mięty, piołunu, macierzanki i rosną­
cej na brzegu jeziora trawy tatarskiej, unosiła się 
w powietrzu, mieszając się z zapachem świeżo zżętego 

siana i dymów, które pływając nad wiaską, szeroko aż 
za jej granice rozpościerały się w przestrzeni.

Na wschodzie coraz jaśniej —ciemno-fjoletowe ’ 
obłoki, z każdą chwilą jaśniejsze; zmieniają stopnio­
wo barwy, ozłacają swe brzegi i stoją nieruchomie 
nad rozjaśniającym się ciągle krańcem horyzontu — 
w oczekiwaniu promienistego słońca.

Tymczasem odgłosy budzącej się natury, brzmią 
coraz silniej, liczniejsze co chwila. Tam nad stepem 
skowronki trzepoczą się już w powietrzu, śpiewając 
swe monotonne piosenki, tam wrony lecą nad wodą, 
kracząc rozgłośnie, tam gdzieś na wsi słychać krzy- 
kliwy chór gęsi, tu czajka unosi się nad jeziorem, ką­
piąc się w ożywczych falach powietrza, a czem się wy­
żej podniesie, tem więcej złocą się jej skrzydła bla­
skiem ukrytego jeszcze dla innych słońca.

ustająca ani na chwilę orkiestra milionowych leśnych 
śpiewaków.

Na wschodzie maleńki obłoczek połyska, jak gdyby 
złoto — wierzchołki drzew zajaśniały podobnież i sta­
ją w uroczystem oczekiwania. Białawe obłoki na 
dalszych krańcach.błękitu, zdają się zazdrościć swe­
mu towarzyszowi wejrzenia, które go w złotą lamę 
ubrało. Ale niedługo trwa to jego szczęście — mieni 
się on, blednie, powraca do dawnej nikłej białości — 
znika — pochłonęły go pierwsze promienie wschodzą­
cego w całym majestacie blasku — słońca.

Nie daleko od brzegu jeziora, pod lasem stała ni­
ziutka na w pół zapadła w ziesaię chatka. — Dach jej 
porastał trawą, — okienka miała krzywe i maleńkie, 
że zaledwie skąpe promienie światła mogły się dostać 
do wnętrza.

Do tej ebatki zbliżył się Iwaś. Czarny, kudłaty 
pies rzucił się ku niemu, ale w tejże ckwili skrzypnęły 
przeraźliwie na zawiasach drzwi zapadłej chaty i po­
kazała się w nich głowa, a na jej wołanie pies zanie­
chał napaści i tylko odgrażał się jeszcze przybyszowi, 
odchodząc na stronę.

* Luźne sprawy.
— Jak wielkie zasługi korespondencja pocztowa od- 

daje handlowi, jak ważną jest w niej regularność, o 
tem wie każdy mający jakie takie pojęcie o stosunkach 
handlowych. Nie zupełnie jednak otej prawdzie mu­
li być przekonany urzędnik pocztowy, delegowany do 
odbierania korespondencji rekomendowanej na dwor­
cu kolei wiedeńskiej i bydgoskiej. Przed godziną 3cią, 
t. j. przed odejściem pociągu berlińskiego u okienka 
pocztowego tak wielka gromadzi się liczba interesan­
tów, że nie zawsze pierwej przybywający i dawniej cze­
kający otrzymują pierwszeństwo.

Rzecz naturalna, iż nie uwzględnieni interesanci o- 
dejść muszą z niczem... a raczej z przyniesionym przez 
się listem, do domów.

Dla uniknienia więc tej niedogodności byłoby pożą- 
danem, ażeby zarząd pocztowy wywiesił nad okien­
kiem swego na kolei oddziału do której gt dżiny 
przyjmują się listy rekomendowane, t. j. na jaki czas 
przed odejściem pociągu. Okoliczność ta dozwoliłaby 
interesantom trzymać się pewnych godzin, w których 
przyjęcie listu przez urzędnika byłoby koniecznością 
wymagalną obowiązkowo. W takim razie każdy byłby 
pewien załatwienia swej posyłki, 
pomocnika ekspedytora byłaby 
jest to już rzecz wewnętrzna, 
pocztowy wejrzeć powinien.

♦ ♦

cenne wskazówki z gospodarstwa domowego jak np. 
„ser z Hemniaków" — „korespondencja z za żelaznej 
bramy" „wiadomości użyteczne" a na ostatniej stronie 
ogłoszenia, składają się na ten pierwszy numer. 
Z przedmowy cdRedakcjizidoboru artykułów nabiera­
my dobrego mniemania o nader umiejętnem kie rowni- 
ctwie Gospodyni wiejskiej.

Piękne panie! spróbujcie wziąć do ręki pisma spe­
cjalne a zwłaszcza przeznaczone dla was wyłącznie 
a przekonacie się, że nie sama tylko literatura lekka 
i obracająca się w ciasnem kółku teorji — kwestja 
emancypacji, ma dla was powaby.

Wiedza w ogóle, a zwłaszcza tóż wiedza z nauk 
przyrodniczych i z zakresu tak ponętnego dla kobiet 
gospodarstwa domowego, ma to do siebie, że kto jej 
raz spróbuje ten rozłakomi się na nią coraz więcej.

O Gospodyni wiejskiej szczerze możemy także po 
wiedzieć, że bardzo jesteśmy ciekawi następnych nu­
merów.

♦
— Do chorób dość częstych a lekceważonych nale­

ży róża. Mnóstwo przeróżnych leków domowych, zwy­
kle bezskutecznych, bywa w użyciu na tę przypadłość.

Obecnie Gazeta Lekarska podaje bardzo niewinny, 
domowy a jednak radykalny środek, mianowicie szkło 
wedne (KaliSilicicum). Domyślamy się, żezapewnie do j 
miejsca dotkniętego różą należy przykładać kompresy '

i jednocześnie uniemożliwione jest schodzeniu wag®' 
nów z szyn, przy krętych zwrotach drogi, w czasie 

i najżywszego biega. Obecnie z rzeczonemi aparatafii 
i odbywane są próby.
j — Pet. Wied, donoszą, że tameczny właściciel zieffl' 
: ski p. Lwów, mający dobra o wiorst 15 od stacji kole* 
| żelaznej Źmerynka, a o wiorst 6 od stacji Serbinowcę, 
: oświadczył się z gotowością urządzenia u siebie szpi' 
| tala na 270 łóżek dla chorych i rannych żołnierz?- 
j Stosowny projekt p. Lwów przesłał naczelnie doW®' 
; dzącemu wojskami okręgu wojennego kijowskiego.

— Jak głoszą Nowosti, niejaki G. T. Porotin z R®^
■ towa na Donie wynalazł maszynę oczyszazającą dróg* 

z zasp śniegowych a zaatępującą 1,500 robotników
J Budowa żelaznego modelu z parowym motorem H*3
■ ukoń®onE^w^koń<m bieżącego miesiąca. .
ś — Roćine spriwoid*nie ezyńna»ei~Biar»~Informaoyjne?*
! o nędzy wyjątkowej od 1-go stycznia 1876 do 1-go styczni* 

1877 r.
Dobrowolnych ofiar, których wyszczególnienie ile od kog* 

wpłynęło każdego miesiąca w pismach pnblieinych było p»' 
dane, wynosi w tym roka rs. 7716 kop. 75.

Takowe w następny sposób wydane;
! 1. Wsparć biednym wykwalifikowanym, aa posiedzeniach tp
I godniowych i doręczonych takowym w ich mieszkania*** 1 
| r». 7,082 kop. 45.

Iwaś wszedł do chałupy. Ciemno w niej było i da' 
szno. Wyziewy czosnku i cebuli, połączone z zapft' 
chem jakiejś zgorzelizny napełniały izbę. W dodatk® 
stary i połatany kożuch barani rozciągnięty na leżafl' 
ce, przyczyniał się również do stworzenia niemiłego za' 
duchu.

Pośrodku izby stała kobieta. Domyśleć się jej płc* 
można było jedynie po łachmanach spódnicy i jakich? 
szczątkach watowanej kurtki, które miała na sobie- 
Twarz pomarszczona i czarna, jak gruszka, co pi’Z©' 
zimuje na drzewie, okryta była rzadkim rudym zaro' 
stem na brodzie i nad ustami, który nadawał jej niby 
męzki charakter. Włosy na głowie na w pół siwe, 
rzadkie rozrzucone były w nieładzie, a oczy niemając® 
oznaczonej barwy głęboko w czaszce utkwione, bj0' 
działy, jakby dwie żaby w gęstem i głębokiem błocie-

Twarz ta rozjaśniała się czerwonym blaskiem, biją' 
cym od rozłożonego na kominie ogniska. Na przy' 
piecku siedział czarny kot i patrzył świecącemi śl®' 
piami na wchodzącego.

— Zdrowia wam, ciotko, rzekł Iwaś zdejmują* 
czapkę i żegnając się w stronę, gdzie w kącie izby wi' 
siały ikony święte.

I wam także — odrzekła syczącym głosem bab* 
A z caemte to przychodzicie do starej Hanny?

— Az dobrem.
— A po dobrem?
— Jeszcze i z prośbą.
— Bożeż mój święty — co ja słyszę! A cóż to 2? 

prośbę może mieć do biednej sieroty taki bogaty . ®' 
bek i faworyt pański! Żartujecie chyba.

— Nie żartuję wcale.
.— Ej, ej — nie chcę uszom swoim wierzyć!
— Wierz babo, czy nie wierz, a nie żartuj ze mną 

bo mi wcale nie do żartów, — rzekł podnosząc gł®6 
Iwaś, którego już obłuda starej czarownicy zaczgl® 
niecierpliwić.

— Ta po cóż się gniewać — ot siadajcie, i 
ściu — dla was na pokuti miejsce — siadajcie

{Dalszy ciąg nastyfń

2. Ńa pogrzeby biednych nie mających być za co pochowa'
i hemi rs. 343.
i 3. Na naglące potrzaby biednych ralatwieno przez Sióstr?
i Miłosierdzia przy wyszukiwania takowych rs. 150.
j 4. Dopłaty do mieszkania, w któram się znajdowała kan-
i eelarja Biura rs. 60.
i 5. Wydatki kancelaryjne, marki poaztewa i draki rs. U
■ kop. 10.

6. Służbie miejseowej wynagrodzenia rs. 9.
! 7. Remanent pozostały w kasie rs. 55 kop. 20.
, Suma rs. 7716 kop. 75.
• W przeciągu zeszłorocznej zimy wydano biednym za kwi' 
i tami Biura poreji drzewa 262 za rubli 262 i węgla 257 z* 
' rs. 125 kop. 50. W naturze tej zimy dar zrobili: Skład węg*’ 
i WP. Zawistowskiego 5 korey węgla i W. Wyganowski10 
i korey węgla, ze składu Szyslcra 30 korcy torfu.
i Złożono w naturze przeć dobroczynno osoby do Westiarni 

Biura płótna łokci 116 i barchanu łokci 24, aztuk odzieui* 
dla dorosłych osób 179, dla dzieci 83 i dla dzieei noweg* 
ubrania ofiarowano przez W. panią Fudakowską sztuk 245.

Wydali bezpłatnie WW. PP. Aptekarze: Bihler, SciboroW' 
ski, R0hl, Koope, Lilpop, Klawe, Borkowski, Górski. Eker- 
kunst, Kuźmirski, Szmidt, Mrozowski, Hakebeile, Sztejnert, 
Kucharzewski, Fijałkowski, Knohl, Werner, borowski, Hein­
rich. Sadkowski, Borawski, Ziemiiski, roeept biednym wy­
kwalifikowanym przez Biuro 1,576.

W. P. Szuster, właściciel materjałów piśmiennych, ofiaro- | 
wał kwitarjusze skorowidze i inne piśmienne materiały bez­
płatnie.

Wyżej wymienionym ofiarodawcom, jako też i czcigodny# 
Lekarzom, którzy prawie wszyscy na wezwanie Biura be»* 
płatną pomoc niosą, zarząd tej Instytucji składa serdec»c« 
podziękowanie. Zarząd Biura składa też w imieniu biednych 
dzięki tym, co swemi pieniężnemi darami tyło łez nieszczęśli­
wych otarli w Warszawie lub w stronach dalekich mieszka­
jącym, życząc tym, co w Warszawie mieszkają aby do roku 
choć parę nawiedzili osobiście rodzin podanyeh wpublikacjach 
tygodniowych Biura, jako środek niechybny pozyskania bło-

maczane w roztworze wodnym znanego w technice 
szkła wodnego.

Wyleczenie następuje w ciągu 4 do 6 dni, bez ża­
dnych innych leków.

** *
— Oddajesz, czytelniku, posłańcowi publicznemu 

list nader pilny zaadresowany do p. X. X. po kilka- 
kroć oświadczasz, iż należy go doręczyć natychmiast, 
inaczej straci na wartości.

Interes jednak listem tym objęty, dokonanym nie 
zostaje i gdy spotka wszy pana X. zapytujesz o powód 
milczenia, dowiadujesz się iż list został doręczonym 
zbyt późno, gdyż uniemożliwiał załatwienie będącego 
w morfie interesu.

— Czy tylko z pewnością posłaniec tak był nie­
dbały? Może służba pańska zapomniała oddać panu 
to, co dawno już jej wręńono; zapytujesz oburzony 
na całą instytucję posłańców publicznych.

— Zapewniam pana — słyszy® w odpowiedzi — iż 
sam posłańcowi drzwi otwierałem i wprost z rąk je­
go odebrałem ekspedycję.

Narażony na stratę, pragniesz przykładnego ukara­
nia niedbałego posłańca. W tym celu, załączywszy 
numer komisjonera jako dowód, piszesz do biura re­
klamację, a w kilka godzin później stawia się u ciebie 
posłaniec, mający uledz karze i zaklina, iż Ust oddał 
w cząsie właściwym, że pozostawił go służbie w ku­
chni, pod nieobecność państwa. Uważając zeznanie to 
za kłamliwe, polecasz mu złożyć 30 kopiejek na ubo­
gich, a wzruszony łsaiui poszkodowanego, pozwalasz 
mu raz jaszcze rozwinąć śledztwo.

Jakoż w niespełna godzinę powraca nasz posłaniec 
z następującą kartką podpisaną przez p. X. „Szanow­
ny panie! List został wręczonym w czasie właściwym 
służbie mojej i tylko z winy ostatniej tak późno do­
szedł rąk moich."

Cóż wówczas czynić ci wypada? Albo wynagrodzić 
posłańca sa czas stracony i przeprosić za podejrzenie, 
albo też objawić najwyższe oburzenie ua tego, który 
kłamliwemi świadectwami przyczy uia się do zajść 
podobnych.

Podjemy sam fakt, którego byilśmy świadkami, 
nie zapuszczając się w komentarze. Tylebyśmy po­
wiedzieć mogli o braku poczucia prawdy w zeznaniach, 
ilekroć idzie o sprawę ogólniejszej natury; tak zgro- 
mićby wypadało fałszywe dających świadectwa 
służbie, oficjalistom, pracownikom i L p. że wolimy 
nie nazywać po imieniu faktu, nie kompromitującege 
ani energicznego interesanta, ani posłańca, lecz ca­
lem brzemieniem ujemnośd spadającego na kłamliwość 
świadczącego p. X.
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KRONIKI
(D«k«ńęzeniB. — Patrz Nr 13).

Zdaje się te niedługo — albo wyrzeknę się pisy­
wania kronik, albo zanudzę czytelników, z powodów 
?d redakcji niezależnych. Nim to jednak nastąpi, dam 
Hn przedsmak filoiofji maskarady.

Filozofja maskarady jest dziełem, nad którem obec- 
ni« jeden z naszych znanych myślicieli'4 pracuje. 
Ąby pokazać do jakiego gatunku zwierząt należy dzie­
ło i myśliciel, streścimy pierwszy rozdział 
, Wszyscy — a więc kobiety i mężczyźni, młodzi 
1 starzy, literaci i nieliteraci, jednozgodnie utrzymują, 

maskarady dzisiejsze są tylko cieniem dawnych. 
Nie ma w nich życia i dowcipu.

Ponieważ wszyscy tak mówią, fakt zatem nie ulega 
Wątpliwości. Obecnie więc chodzi już tylko o wyja- 
hienie: dla czego maskarady upadły?... że jednak 
"^jaśnienia tego nikt mi nie dał, poszukam go więc 
*am i w tym celu osobiście przypatrzę się zabawie.

Upadek, o którym mowa, uderza już na pierwszy 
Mut oka. Na salach redutowych nie spotykasz ani 
htasek charakterystycznych, ani kostjumów bogatych, 
®Di, z przeproszeniem, twarzy zdrowych i wesołych, 
"łaski są jakieś pomiętoszone, kostjumy po większej 
®2tści ciemne, twarze blade i zmęczone. Przypatru 
Jesz się nie jednej z nich ciekawie, a widząc zsiniałe 
Usta, oczy p zygas-łe i zapadł \ wąsy i faworyty rząd­
ne, pytasz mimowoli: czy tóż to twarz prawdziwa, 
Czy maśka?

Sk I zkąd to pochodzi? Chyba ztąd, że na dzisiejszych 
.ch miejskich, widujemy tylko mieszczuchów, ta- 

w dodatku, którzy zbyt prędko żyją aby mogli 
no wyglądać. Niegdyś w naszem mieście zbierały 
tłumy wieśniaków na zimę; więc też i na salach 
itowych widziałeś same prawie oblicza pyzate 
miasto wąsy. C:ż sami panowie, z głowami, w któ- 
i nic już nie zabierało miejsca figlom, umieli się 
ir charakterystycznie przebierać i tym sposobem 

lawali weselszy i bardziej pstrokaty wygląd ma- 

Wiadomości miejscowe. j
Ktokolwiek śledzi za perjodycznemi ogłoszenia- J 

mi Zarządu naszej Warszawskiej Kasy Oszczędności, 
spostrzegł zapewnie, że podczas gdy w kasie tej któ­
ra w pierwszej połowie zeszłego roku liczyła już oko­
ło 28,000 uczestników i blizko mi/jona rubli uzbiera­
nego kapitału, od czasu wybuchu wojny Serbskiej, 
liczba nowo przystępujących poczęła być niższą od od­
bierających wkłady, tak, że z końcem roku zeszłego 
liczba uczestników zeszła do 26,762, a kapitał uzbie­
rany w kasie obniżył się do 808,1 .6 rs. Objaw to 
Pęrjodycznie powtarzający się przy kaidem zamiesza­
niu poLtycznem w Europie—jak np. w r. 1848—1854
1 1855—1861 i 1364. Że przecież powody do niego nie 
toają słu sznej zasady, albo wiem de.pozy ta oszczędnościo • 
*e wżadnym razie i w żadnym wypłdku dotykane ani 
naruszane być nie mogą, ośmielimy się więc niniej- 
*'em zwrócić uwagę na bezzasadność tego prądu, aby 
Dakłouić ludność oszczędzającą miasta naszego, do 
Wytrwania w pożytecznych objawach przezorności, ja­
ki okazywała w ostatnich latach, tak gorliwie i trwa­
le podnosząc liczOę uczestników i kapitał Kasy 
Oszczędności. Zaznaczyć też trzeba, że w objawiają­
cym się obecnie niekorzystnym prądzie, ludność staro- 
sakonna znacznie mniejszy niżeli chrześcjańska udział 
kierze, co chlubnie świadczy o poczu du przezorności 
tej części ludności.

— Nowy wóz... czytelniku! Dziś wobec licznego 
tłumu publiczności odbywała się przedwstępna próba 
nowego wozu wynalezionego przez pana Weycherta
2 Częstochowy.

Wóz obładowany znacznym ciężarem i zaprzężony 
tylko parą koni, dostarczonych przez pana H. Okręta, 
toczył się żwawo po placu Teatralnym, zdumiewając 
tysiącznych widzów niezwykłem zmniejszeniem siły po­
ciągowej, wywołanej jedynie nowym systematem kół 
Wozowych.

# We wtorek ma się odbyć próba jeneralna, będziemy 
Więc mieli sposobność dać o tym wynalazku naszego 
Ziomka obszerniejsze sprawozdanie.

Tymczasowo podajemy szczegóły komunikowane 
nam przez jednego z reporterów: ,,P. Adolf Wtychert 
w królestwie zamieszkały wynalazł nowej konstrukcji 
wóz transport#wy, który porusza z miejsca ciężar i 
cztery razy większy przy sile pociągowej mniejszej o po- | 
łowę. Konstrukcja nowo wynalezionego wozu tern się 
różni od dawnych, że oś w nim obraca się razem z ko­
łami.

Kilka wozów takich zostało przygotowanych wedle 
Planu i kosztorysu p. W. w Nowo Radomsku i obe­
cnie znajdują się one w Warszawie. Przedsiębiorcą

1 Otóż dla przekonania się o rzeczywistej wartości 
‘ wynalazku we wtorek przyszłego tygodnia d. 23 b. m. 
i odbędzie się między 10 a 11 rano próba w ten sposób, 
i że wóz zaprzężony w dwa konie z pełnym ładunkiem 

żelaza wyjedzie z komory składowej i zatrzymawszy 
się na placu Aleksandrowskim, gdzie będzie oglądany 
przez znawców i interesowanych, uda się następnie na 
Czerniakowską do fabryki p. Fajansa. Na ładunku 
będzie przywiązana kartka t pieczęciami komory z o- 
znaczeniem wagi ładunku.

Nie przesądzamy rzeczy, nie znaj ącjej jeszcze; z te aa 
wszystkiem gdyby okazała się praktyczność wynalaz­
ku byłby on godnym uwagi i poparcia.

Wiemy iż pp. Weychert i Rzewuski posiadają dzie­
sięcioletni przywilej w obrębie Cesarstwa i Królestwa 
na swój wynalazek, i zamyślają pospieszyć się z wyro­
bieniem go po za granicami kraju.’4

= We czwartek, 25 b. m. zostanie w Wiedniu na 
scenie Opery Komicznej, po raz pierwszy przedstawio­
ny „Duch Wojewody44 p. Grosmana. Przerobienia li­
bretta i zastosowani* do wymogów tamtejszej pu­
bliczności dokonał Antoni Langer.

Znawcy zapewniają, ze tak kompozycja, jak i libretto 
doznają zupełnego powodzenia, czego szczerze p. Gros­
manowi życzymy—mając w tern także część własnego 
interesu, boć to przecież jeden z naszych narodowych 
kompozytorów, chociaż go niemcy dla nazwiska przy­
swoić sobie ch cieli.

= Dobra nasza znajoma panna Bianca Donadio 
bawi ciągle w stumilowym promieniu od Warszawy. 
Powróciwszy z Pesztu odpoczywa obecnie w Wiedniu, 
gdzie się jej przedtem powiodły występy w operze na­
dwornej. Podobno panna Donadio uniosła tak miłe 
wspomienia z naszego miasteczka, iż chętnieby w niem 
jeszcze zaśpiewała kilka razy....

= W tych dniach wyszła z druku oczekiwana 
„Technologja44 Wagnera w tłomaczeniu prof, uniwer­
sytetu Lwowskiego dr. Juljana Grabowskiego. O wy- 
bornem tern a bardzo potrzebnem dla nas dziele damy 
obszerniejsze sprawozdanie za dni kilka.

= W przyszły wtorek ma być już nieodwołalnie 
przedstawioną tragedja „Romeo i Julja44 z panną De- 
ryng w roli tytułowej.

Po raz pierwszy na scenie warszawskiej przedsta­
wiono tę tragedję w innem niż obecnie tłomaczeniu 
p. t. „Groby Werony czyli Romeo i Julja.44

Romea grał wówczas p. Werowski a Julję pani Le- 
duchowsk*.

— W ręce spółki utworzonej z obywateli ziemskich, 
dostaną się dobra Bolimów w powiecie łowickim, 
stanowiące dotychczas własnaść p. Mendelsohna, ban- 

skaradom, przypominającym dziś raczej pogrzeby niż 
bachanalję.

Tak więc najogólniejszą przyczyną omdlenia zabaw 
naszych, jest brak zdrowia, brak pieniędzy i brak ży- 

i wiołów wiejskich.
Rozpatrzmy się teraz w szczegółach.

j Oto jest pan X. O.ciec jego był kupcem galante­
ryjnym i on jest także kupcem galanteryjnym. Oj-

i ciec na maskaradach rej wodził, syn chowa się w kąt 
i i medytuje. Ojciec całą noc tańczył, — syn ledwie 

że chodzi.
Przyczyny różnic między dwoma pokoleniami ja­

sne są jak słońce. Sklep ojca był jedyny w mieście, 
kupowali więc w nim wszyscy i płacili słono; obok 
sklepu syna jest kilkanaście podobnych, nie dziw 
więc, że duże wydatki, małe dochody i konkuren­
cja—zatruwają mu życie. Syn prócz tego zrobił kapi­
talne gi u pstwo, sprowadziwszy w adwencie mnóstwo 
z by konnych towarów, których nikt kupować niechce. 
W ai wencie można już było przewidzieć stagnację na 
karnawał; nasz kupiec jednak nie przewidział jej, po­
nieważ po za obrębem buhalterji człowieka tego nic 
już nie obchodzi na świecie. Gdyby miał większe wy­
kształcenie, uniknąłby zawodu i nie potrzebowałby się 
kwasić obecnie. Gdyby zbyt wcześnie żyć i hulać nie 
zaczął, miałby więcej energji i szczerą ochotę do 
śmiei hu.

Oto jest młody człowiek bez zajęcia. Ojciec jego 
żył wesoło umiejąc tylko paplać trochę po francuzku 
i dobrze tańcować. Syn wszedł w ślady ojca, zapo­
mniawszy niestety! że mazurem nie zdobywa się już 
dzidaj pozycji na świecie. To też ojciec cudownie ba­
wił się na maskaradach, był bowiem na swoje czasy 
dostatecznym; syn nudzi się, daremnie oczekując na 
posażne maski,— nie ma bowiem tego coby mu w dzi­
siejszych czasach wartość nadawało, — nie ma odpo­
wiedniego ukształcenia. Bogate panny pochwytali mii 
ubodzy inżynierowie, ubodzy kupcy, ubodzy lekarze; 
on został sam jak palec, ponieważ jest tylko ubogim... 
salonowcem.

I czy od tego człowieka godzi się żądać dowcipu i 
wesołości?...

kiera Warszawskiego. Warunki sprzedaży mają być 
ułożone z uwzględnieniem dla nabywców możności 
dobrego zagospodarowania się i zapewnienia sobie 
racjonalnego wy nagrodzenia za łożone zakłady i trudy.

= Mazur nad mazurami!
W jednym z tutejszych salonów wrzał onegdaj ma­

zur. Rozpoczęto go o godzinie dwunastej a skończo­
no dobrze po czwartej.

Hulaj dusza!

= „Orfeusz44 z piekła przyjdzie raz jeszcze na zie­
mię i to do Teatru Rozmaitości.

— Pogłoskę o używaniu wyłącznie sił zagranicznych 
w kieleckiej fabryce marmurów, którą podaliśmy z za­
strzeżeniem, zbijają Gaz. Kielecka i Gaz. Polska wy­
rażające się pochlebnie o uwzględnieniu przez zarząd 
warunków naturalnych i zastosowaniu do robót sił 
krajowych.

— Za dowód poczytności ostatnich powieści histo­
rycznych Kraszewskiego niech posłuży ta okoliczność, 
iż z znajdujących się ośmiu egzemlarzy każdej jego po­
wieści w czytelni p. Jeleńskiego, żadna nawetna chwilę 
nie postanie na półkach. Publiczność z wytężoną cie • 

’ kawością czeka dalszych tomów.
i = Przy Nerze 3 Nowin niedzielnych rozesłany zo­

stanie bezpłatnie dia wszystkich bez wyjątku stałych 
prenumeratorów Nowin, całkowity początek drukują­
cej się obecnie powieści Petófiego, pod tytułem: „Stry­
czek Kata.44

= Uzupełniając artykulik nasz o teatrzyku Warsz. 
Tow. Dóbr., dodajemy iż restauracji tegoż, a raczej 
gruntownej przeróbki, dokonał budowniczy Grzywiń- 
ski, zupełnie bezinteresownie.

— Dyrekcja Teatrów otrzymała do grania nowy 
jedno-aktowy dramacik pana J. A. Święcickiego p. t. 
„U wrót szczęścia.44

—= W artykule o budżecie miasta Warszawy, po­
mieszczonym w Nr 1'2 pisma naszego wspomniano, iż 
kasa miejska wydaje rocznie na elementarne szkoły 
żydowskie 6,867 rs. Dowiadujemy się, że fundusz ten 
specjalnie płacony przez izraelską gminę tutejszą i że 
nie pochodzi ze szkolnego, zawartego w podatku sza­
cunkowym, płaconym zarówno przez żydów jak chrze- 
ścjan. _________

= Repertuar Teatrów Warszawskich na przyszły 
tydzień.

Teatr Wielki: niedziela „Jotta44, poniedziałek „Tru­
badur44 (abonament zawieszony), wtorek „Romeo i Ju­
lja44, środa „Bal maskowy44 (abonament A. Nr 5),

i Oto znowu obywatel ziemski. Cera wprawdzie zdro­
wa, lecz humoru ani za grosz. Ojciec jego miał trzy 
wsie, gospodarował na nich pańszczyzną i mógł wy­
dawać kilkadziesiąt tysięcy rocznie,—to tći zaczepia­
ły go na maskaradzie hrabianki. Syn ma także trzy 
wsie; lecz ża umiałby gospodarować tylko pańszczy­
zną, a na postępowern gospodarstwie nie zna się, prócz 
długów zatem nie posiada nic więcej. Hrabianki o- 
mijają go i ledwie że czasem jakaś pokojówka zacze­
pi. Ponieważ jednak- zubożały pan nie częstuje jej 
szampanem, opuszcza go więc niewdzięczna i biegnie 
do fryzjerskiego subiekta, który choć piwem ją o- 
chłodzi.

Oto młody gimnazjista. Niegdyś widywano na ba­
lach tylko marynontczyków, którzy nie zaprzątając 
sobie umysłów książką, mieli zawsze swobodne obej­
ście. Nie dziw więc, że żywioł studencki ogromnie 
krzepił maskarady Dziś studenci uaiwersytetu uczą 
się i na bale nie mają czasu; ów młodzian zaś z gimna­
zjum czas wprawdzie ma, lecz strzedz się musi, aby 
którego z nauczycieli swoich nie zaintrygował. Kon- 
cepta mu się biedakowi nie kleją; poprawia tylko swój’ 
płaszcz hiszpański i bojaźliwie spogląda na prawo i 
na lewo.

Oto piękna dama za którą niegdyś cały kraj szalał. 
U drobnych stóp jej składano klejnoty, za jeden u- 
ścisk rączki oddawano życie. Miała wówczas lat 20, 
oczy czarne, marmurową płeć, usteczka purpurowe. 
Działo się to w r. 1845 .. Jak ten czas zleciał i co on 
porobił z ludzi!... Połowa jej wielbicieli śpi już w gro­
bach, trzej jeżdżą wózkami'a najzdrowszego i najstal- 
szego, reumatyzm przykuł do łóżka..

Spojrzyjmy teraz na tę gromadkę literatów. Poprze­
dnicy ich byli dowcipnisiami i wierszokletami, oni są 
fdozofami i ekonomistami Poprzednicy szli na ma ■ 
skaradę aby się zabawić, oni idą po to aby „obserwo­
wać.44 Poprzednicy myśleli o tern aby zrobić coś weso­
łego; oni zaś myślą: z jakiej by tu sprawy zrobić kwe- 
stję społeczną. „Nosy garbate4' ledwie, że na parę dni 
wystarczyły, a przecież dni takich, mamy aż 365 
w roku!...

I Ja wreszcie (ale nie ja który to piszę, tylko ten filo-
Kr.iurjw* 15.
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czwartek „Twardowski", piątek „Bal maskowy" (abo­
nament B. Nr 5), sobota „Faust" (abonament zawie­
szony), niedziela „Jotta".

Teatr Rozmaitości: niedziela „Nitka jedwabiu", po­
niedziałek „Serafina", wtorek „Orfeusz w piekle", 
czwartek „Nitka jedwabiu", piątek „Akrobata", „Kto 
pod kim dołki kopie", „Grzeszki babuni", sobota 
„Nitka jedwabiu", niedziela „Helena de la Seigliere".

Sale redutowe: niedziela (jutrzejsza) Maskarada 
4 ta, podczas której w Teatrze Wielkim przedstawio­
nym będzie 5-ty skt „Życia Paryzkiego", w połączeniu 
z częścią aktu trzeciego* 1 a w Teatrze Rozmaitości da­
ną będzie komedyjka „Chrapanie z rokazu", niedziela 
(przyszło tygodniowa) Maskarada 5-ta w Teatrze 
Wielkim „Piosnka Fortunata", a w Teatrze Rozmai­
tości wodewil „Indiana i Charlemagne".

 --- --

— Pani R, J—Ponieważ w kwestji tej postanowi­
liśmy zupełne milczenie, przeto i artykulik pan’ umie- 
fizczony być nie może. Rs. 3 zostaje do dyspozycji.

zof), miałem szczerą ochotę ubawić się. Posiadam zę­
by Y/łasne i dość zdrowe, do śmiechu zatem nie bra­
kło mi kwalifikacji. Profesorów się nie lękam, sklep 
pni ekonomja nie zaprzątają mi głowy.

I otóż była chwila w czasie maskarady, w ciągu któ­
rej myślałem, że serce moje zostanie rozweselone. Bal 
żeby to tylko chwila... była tam i panna. Ale jaka!...

Wy obraźcie sobie figurkę o pół głowy niższą c de mnie, 
w jedwabnej sukni powłóczystej. Część jej oblicza 
zasłaniała wprawdzie czarna maska, nie tak jednakże 
aby nie widać było pod nią oczu jak dwie iskry, prze­
ślicznych ust i niebiańskiego owalu twarzyczki. Kiedy 
stanęła, robiła wrażenie posągu—kiedy idąc oglądała 
się na około, podobną była do ptaka biegającego po 
ziemi...

Obciąłem iść za nią... Na szczęście Bóg umieścił mi 
pod ręką ramię pewnego przyjaciela, który wzorem 
bogobojnych pustelników, wołałby w ogień skoczyć 
niż zbliżyć się do pięknej kobiety. No — i zatrzymał 
mnie, a ona tymczasem znikła odbierając mi humor, 
dowcip, a nawet ochotę do życia. Bodajeś pękł!...

Gdy przyjdzie czas, że już w mogiłę ciemną,
Złożę strudzoną głowę,
Pragnę by anioł—co wtedy stanie nademną, 
Twoje miał usta różowe.

Jeśli ognisty mój duch z wyroku przeznaczenia,
, Ma runąć w ocean mąk,

Piękna! nawet straszliwą czarę potępienia, 
Z twych białych przyj mg rąk.

Gdybym zaś miał, skutkiem cudownych zdarzeń, 
Ocknąć się w niebie,
Ach! wówczas pragnę, wśród wiekuistych marzeń... ( 
.Znów ujrzeć ciebie!

Na nic dobre chęci!.. Człowiek, który takie ładne 
wiersze pisuje, nie może być na maskaradzie szczę- ,

t/balu na korzyść szpitala dziecięcego nie warto > 
nawet wspominać. Było i tam wprawdzie wiele pań 
pięknych, no—ale na cześć żadnej z nich wierszy pi-

= W dniu 21 stycznia 1609 r. zakończył życie 
w Rzymie Radziwiłł J erzy, Kardynał, Biskup Krakow­
ski.—W dniu 21 stycznia 1810 r. otworzoną została 
w Warszawie szkoła weterynarji.

= Autor drukującej się u nas obecnie nowelli „Za­
klęte Jezioro," Stanisław Grudziński przygotował do 
druku poemat dramatyczny p. t., „Za wyrokiem Sądu" 
oraz studjum literackie p. t. „Kobiety w tragedjach 
Sofoklesa." Oprócz tego pisze obecnie rapsod rycerski 
osnuty na podaniu ludu ukraińskiego p. t. „Dwie 
mogiły."

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
A. M. rs. 1; K. A. rs. 1; A. W. rs. 3; H. K rs. 3; wdo­
wa K. rs. 1; ®. L rs. 3 dla Marji Sobol z ulicy Waż­
kiej Miłej Nr 17; A. W. rs. 3 na drzewo dla bied­
nych, M. H. rs. 1; Matylda G. rs. 1 dla nędzy wyjąt­
kowej, prosząc o błogosławieństwo.

— Na urządzającą się tombolę podczas wielkiej 
maskarady w ratuszu w dniu 10 lutego na korzyść u- 
bogich pod opieką W. T. D., oprócz poprzednio wspo­
mnianych darów, ofiarowali:

Fabryka „Union" 610 sztuk fantów z wyrobów swo­
ich, wartości około 100 rs.

Redakcja „Kurjera Świątecznego" 8 biletów prenu- 
meracyjuych na swoje pismo, na kwartał bieżący.

Reprezentant domu win szampańskich Jules Four­
nier z Eperney, p. Adam Baszczyński, dwie butelki 
wina szampańskiego.

Przypominamy przy tej sposobności wszystkim lu­
dziom dobroczynnym że: bis dat qui cito dat.

— Prenumeratorce z Dlaczego? Zależy to 
zupełnie od redakcji.

— Panu Wiśniewskiemu z Kijów. Kub^rni. — 
Kwestji tej poruszać nie możemy w piśmie codzien 
nem—kwalifikuje się ona bowiem do organów specjal­
nych. Wskazówki w tej mierze bardzo szczegółowe 
znajdzie pan w drugim numerze tiońca Teatralnego 
pisma teatrowi i sportowi poświęconego. W drugim 
numerze mieści się tam najdokładniejszy spis sta­
dnin Królestwa Polskiego, zachodnich Gubernji Ce­
sarstwa i Galicji.

f. -Xi

T W 22 b. m. t# j»st w następujący poni.biiai.k » jf.dzi- 
Bie 9-tej ran., w kośeiel. powązkowskim, .dprawioaą za­
stanie Msza Ś-ta za dusz* należących do fainilji Gawarec- 
kich, a to z legatu przez nieg-dy Magdalenę Ga warecką uezy- 
nionego, o ezem Nadzór Cmentarza interesowanych zawia­
damia. —1032—

. -f W dniu 22 ». m. w poniedziałek, o godzinie 10-tej ra­
no, .dbędzie się w ksśeiołku Instytutowym Warszawskieg. 
Towarzystwa Dobroczynności Nabożeństw, żałobne za spokój 
duszy ś. p. Tekli Świergockiej.
f W poniedziałek, to jest w dniu 22, jako w drugą roczni­

cę śmierci ś. p. Jana Helbingf, odbędzie się żałobne Nabo­
żeństwo w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie, o godzinie 11-teJ z rana, na które pozostała żena 
wraz z dziećmi zaprasza Krewnych i Przyjaciół. —1051—

j- Dnia 22 stycznia, jako w dzień ; imienin, edbędai. się 
Msza Święta za spokój duszy ś. p. Wincentego Szanicr, 
w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzinie 
S-tej rano, na którą pozostałe dzieci w nieobecności żony, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —1081—

7 W dniu 23'styczuia to jest we wtorek, o godzinie Wej 
rano, w kościele Ś-go Marcina przy uliey Piwnej, edprawio- 
ae zostanie Nabożeństwo żałobne za dusz* Kazimierza Józefa 
i Marji rodzeństwa Słupskich, na które rodzice zmarłych 
dzieci zapraszają Krewnych Przyjaciół i Znajomych. —1087— 
f Dnia 6 stycznia 1877 r. zakończył doczesne życie ś. p. 

ksiądz Sylwester Grzybowski, zakonnik Zgromadzenia IX. 
Bernardynów w Wielkoweli. Nieodżałowany ten kapłaa prze­
żył lat 04 a kapłaństwa lat 40. —1088—

7 W dniu 13 b. ni., ♦ godzinie 2-ej w południe zmarł nasz 
ukoehąny mąż, syn, brat, wuj i szwagier, kupiec Rudolf 
Immerwakr w 45 roku życia. O ezem podają tę smutną 
wiadomość wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
zmarłego, w miejsce oddzielnych zawiadomień.—Pozostali.

Wrocław d. 15 stycznia 1877 r. —1106—

Wiadomości Polityczne.
Oprócz wczorajszego telegramu, który przyniósł 

wiadomość o posiedzeniu Wielkiej Rady i streścił jej 

sać mi nie wypada, choć mam tak dziwny tempe­
rament, że pisałbym je dla każdej i w każdym 
czasie. Za to o mężczyznach wolę powiedzieć, że wca­
le ich nie było. Boże! jak ci ludzie tańcują mazura!.. 
Ciekawym bardzo jak oni go odtańczą na balu prze­
znaczonym dla paralityków?

I w tym wypadku literatura nie popisała się. Wi­
dziano pewnego redaktora, który do tańca miał 
wprawdzie ochotę, tylko zabrakło mu czasu: zajęty 
był bowiem pilnowaniem damskich okrywek. Widzia­
no innego, który nawet okrywek nie pilnował, będąc 
mocno zajęty—ziewaniem. Co zaś do ich oficjalistów, 
zwanych pospolicie współpracownikami... Ach! prze­
praszam... Zapomniałam, że nie mówimy w tej chwili 
o nędzy wyjątkowej.

Oto jedyny poważniejszy fakt z balu, na który 
pragnęlibyśmy zwrócić uwagę ludzi myślących.

— Powiedz mi, — zapytał filister uczonego, — czy 
naprzyklad wasza chemja nie podałaby środka na to, 
aby w sali ratuszowej było trochę chłodniej, natural­
nie bez otwierania okien?

— Owszem—podałaby... Wejdź na galerję, posiedź

Sziny, a następnie wróć na salę. Zobaczysz że 
ci chłodniej.

Jakie prześliczne damy były na tym balu!,.. Ale 
prawda, że już mówiliśmy o nich wyżej.

♦# *
W r. b. w październiku, Muzeum Przem. i Roi. 

urządzi wystawę wyrobów kobiecych. (Niech zhańbio­
nym będzie, kto o tem źle pomyśli!..) Każdy z przed­
miotów wystawionych odznaczyć się musi jedną z trzech 
zalet: taniością, nowością pomysłu, albo dokładno­
ścią.

Ponieważ mowa o taniości, widocznie więc muzy­
kalność naszych dam nie zostanie uwzględnioną; wy­
rób to bowiem za drogi. Przy warunku dokładności— 
nie spotkamy chyba zbyt wielu okazów uksztełcenia 
kobiecego, jest ono bowiem najmniej ze wszystkich 
wyrobów dokładne. Wreszcie...

W tej chwili jestem tak zakłopotany jednem z py­
tań postawionych mi przez jakąś czytelniczkę, że do­
prawdy nie wiem od czego zacząć. Oryginalne bo też 

usposobienie w okrzyku: „Walimy śmierć, niż niesła­
wę," nie mogliśmy zaczerpuąć żadnych bliższych w tym 
względzie szczegółów z gazet zagraniiznych, które na­
wet i tej wiadomości nie ini-iły.

Mimo, to, nie ma powodu podejrzewać w czemkol- 
wiek tej depeszy, gdyż zanadto dawno już przygoto­
waliśmy się do takiej ewentualności, którą poprzedzi­
ły wszystkie oznaki oporu ze strony Midata-paszy i 
całej Porty.

Jako jeden motyw więcej nastręcza się wiadomość 
z Konstantynopola, którfy Standard pod datą 16 b. m. 
otrzymał. Oto na posłuchaniu u sułtana miał mar­
grabia Salisbury odczytać telegram lorda B^acon- 
sfield’a, pochwalający dotychczasowe postępowanie 
jego na konferr ncjacb; nadto mieściło się w nim o- 
świadczenie, iż w razie ponownego odrzucenia żądań 
mocarstw przez Portę, Turcja nie będzie mogła ni­
czego więcej spodziewać się od Anglii. To oświadcze­
nie sprawiło przykry efekt na Abdul-Hamidzie, mimo 
to odpowiedział krótko, że kwestja ta zostanie przez 
samą Portę ostatecznie zdecydowaną.

Abdul Hamid we wszystkich drażliwych sytuacjach 
tego rodzaju, ucieka się do wymówki konstytucyjnego 
monarchy , zastawiając się Portą i uchwałą Rady.

Niedziela lub poniedziałek przyniesie nam sprawo­
zdanie z ostatniej sceny, rozgrywającej się w obecnej 
chwili między dyplomatami w Stambule, a potem ak- 
torowie usuną się za kulisy i będziemy świadkami no- 

i wej zmiany w tej wschodniej tragikomedji, co do 
; swego kulminacyjnego punktu w akcji dojść nie 
i może.
; Wyjazd pełnomocników, jak ze wszech stroi za- 
I pewniają nie przerwie, ale raczej rozpocznie dopiero 
I nowe rokowania dyplomatyczne między Rossją a Por- 
’ tą, w których mocarstwa traktatowe bgdą musiały 

obowiązki pośredników wypełniać. Sam epilog kon­
ferencji zajmie także trochę czasu, ponieważ potrze­
ba będzie wygotować protokuł, który wpisrw wszyst­
kim gabinetom do podpisu przedstawionym zostanie.

Jako ajenci, zostający na miejscu wyjeżdżających 
delegatów dworów europejskich pośredniczyć będą 
w dalszych stosunkach z Portą ze srony Anglii: Jo­
celyn, — Włoch: Galvagua, —Niemiec: Dr Busch,— 
Francji: Mony, — Austrji: prawdopodobnie hr. Her­
bert, — Rossji zaś: Neiidow.

O stosunku mocarstw do siebie, pisze „Monitear" 
z otuchą. W obec tak niefortunnych widoków przy­
szłości, powiada—jedność mocarstw jest większą, niż 
kiedykolwiek, uczynione i uczynić się mające postano­
wienia za wspólną uchwałą, pozwalają spodziewać b% 
że pokój europejski zaburzonym nie zostanie. To 

to pytanie, ani byście się go nawet domyślili!... Ła­
skawa czytelniczka zapytuje mnie...

Ależ odłóżmy na bok tę niesmaczne pruderją. Otóż 
owa czytelniczka zapytuje... Ta czytelniczka, o której 
mówiłem wyżej, dowiaduje się: czy na wystawia ro­
bót kobiecych...

No-kiedy nie mogę! muszę zatem przejść do inne­
go przedmiotu, i błagam was moi państwo abyście 
zapomnieli o wszyntkiem, ale to o wszystkiem. co pi­
sałem. Aby zaś ułatwić wam zapomnienie, powiem coś 
o dziwactwie amerykańskiem.

Wiecie też jaką wystawę urządzili amerykanie przed 
paroma laty? Oto wystawę dzieci. Matka najzdrowsze­
go, najsilniejszego i najpiękniejszego okazu otrzyma­
ła list pochwalny.

Otóż ta czytelniczka, o której tyle razy wspomina­
łem zapytuje mnie: czy wystawa naszego muzeum bę­
dzie także urządzona na amerykański sposób?

— Nie proszę pani! ponieważ jednym z warunków 
przyjęcia wyrobu jest ten, aby odznaczał się nowtśuiti 
pomysłu.,,

A czy wiecie moi państwo, co to jest gimnastyka? 
Jeżeli nie wiecie, to albo zapiszcie się na lekcje, 
albo kupcie podręcznik, albo odczytajcie w ency- 
klopedji, albo zapytajcie kogoś takiego, który wie « 
tem. Ale czy wiecie jakie są skutki gimnastyki? Tak- 
Że nie wiecie, więc posłuchajcie, co mówi o tem do­
któr Burcą.

Skutki sześciomiesieoznej, systematycznie prowa­
dzonej gimnasty są następujące:

1) Siły muskularne wzmagają si§ o 23% — 38%, Kto 
więc bez gimnastyki podnosił np. 100 funtów ten po 
półrocznych ćwiczeniach podnosić będzie 123—138.

2) Objętość płuc wzrasta o 6%. Więc płuca po­
większają się. człowiek lepiej oddycha i pełniej żyje.

3) Waga ciała wzrasta o 15%, choć jednocześnie 
zmniejsza się ilość tłuszczu.

O ludzie kochani! błagam was w imię ogólnego do­
bra—gimnastykujcie się.. Nie chcecie się gimnasty­
kować? Dobrze! Nie będziecie zatem ciężsi o 15%, nie 
będziecie mieli o 6% większych płuc, ani o 23% do 
38% większych sił muskularnych.

Bolesław Prus,



a
§Mwn<j zadanie. Musimy z uznaniem zaznaczyć, wbrew 

' pogłoskom prasy, że stanowisko Niemiec jest również 
zarzutu, jak i innych mocarstw europejskich.

. W dziennikarstwie Turcji przychylnym, powstają 
Już głosy napomnienia dla polityków otomańskiego 
Państwa. „Jour. de Debats“ z właściwą sobie powa- 

zastanawia się nad uporem Porty i celem, do ja- 
*:(go ten upór doprowadzić może. „Według wszel- 
*’ch oznak na wschodzie, pisze ten dziennik, widzimy,

Turcja tylko występuję teraz zaburzające i dąży do 
Jtojny. I jaką korzyść spodziewa się z niej odnieść? 
Ernsta jest złym czynnikiem w polityce, a w tym 
Wypadku nie tylko niekorzystnym, ale szalonym. Por­
ta niema w Europie sprzymierzeńca; jeżeli kogo za ta­
kiego uważa, to myli się. Ci, którzy ja do wojny na­
bawiają, łudzą ją tylko. Jedyna Anglja ma w utrzy­
maniu państwa otomańskiego swój interes, i dla niego 
ty ostatecznej chwili, gotowa będzie podać Turcji po- 
bocną rękę, ale dopiero w ostatecznej i nie wiele ją 
to obchodzić może pod czyjem panowaniem Hercego- 
tyina, Bośnia, lub część Bulgarji pozostanie. Dopiero 
Zagrożenie Konstantynopola obudzić potrafi Anglją 
z bezczynności. Porta powinna dobrze się zastanowić 
’bd tem, co robi“.

Pomimo wszystkich owych napomnień i perswazji 
Midat pasza zdaje się być pewnym swego i pełnym 
żaglem płynie po burzliwych falach polityki wscho­
dniej, a z brzegów dmą okrzykami członkowie wiel­
kiej rady: Wolimy śmierć niż niesławę? Tylko hyste- 
ryczna draźliwość Turcji widzi ją w przyjęciu skrom­
nych żądań konferencji, które z olbrzyma zestrugane 
tostały do wielkości karła.

Konstytucja oślepiła polityków tureckich. Zapa­
rzeni w nią. jak w słońce, zapominają, że półksiężyc 
ich tymczasem zblednąć może. Dla utrzymania pozo­
rów ustanowiła Porta komisje, które się zajmują szcze­
gół owem opracowaniem nowych ustaw, jako to: praw 
*ilajetowych, prasy, gmin i wyborów.

Z Rzymu donoszą w dniu 14 b. m. do N. A Z. ,,od 
dwóch dni ma miejsce wymiana zdań między włoskim 
a angielskim Rządem. Chodzi o znalezienie środka co 
do wspólnych działań w razie, gdyby fanatyzm mu- 
zułmański rozpocząć chciał kroki nieprzyjacielskie 
tycześniej, zanim dyplomaci europejscy uradzą jak po­
stąpić wobec uporu Porty. Flota angielska miałaby 
Imtownie zająć swe stanowisko obserwacyjne blisko 
Konstantynopola.11 Paryzkie dzienniki zaś podejrzy- 
Wają, że owe noty włosko-angielskie inną mają przy­
czynę, a to mianowicie, zamierzone przez Włochy 
Podniesienie Tunisu do rzędu niepodległego księstwa, 
Jak Rumunja, <

W Austrji sprawa bankowa stoi obecnie na porząd­
ku dziennym i obok kwestji wschodniej ciągle jeszcze 
Najmuje opinję Austro-Węgier. Zdaje się, iż wszystko 
skończy się tymczasowem załatwieniem, bo Węgrzy 
Powoli skłaniają się do kompromisu. Dzienniki opo- 
zycyjne różnych odcieni zaprzeczają przepowiadanemu 
Przesileniu i czynią wyrzuty Tiszy, że się wcześniej u- 
banowiem oddzielnego banku węgierskiego nie zajął.

Rezultat wyborów do sejmu niemieckiego jest nastę­
pujący: 327-miu deputowanych wybrano stanowczo, 
* 70ciu okręgach mają się jeszcze odbyć ściślejsze 
głosowania. Z dotychczasowych wyborów 187 należy 
do przychylnej, 140-stu do nieprzychylnej partji Rzą­
dowi. Większość liberalna przepadła tym razem. .

W Berlinie umarła Księżna Marja, Ludwika, żona 
Ks, Karola Pruskiego z domu Sacbsen-Weimar, star­
ca siostra Cesarzowej Augusty, z którą razem wzra­
stała pod wpływem Getego. Wykształcenie jej umy­
słowe, zamiłowanie do nanki sztuk pięknych, czyniły 
ją nader wybitną osobistością w Niemczech. Za kilka 
Zgodni obchodzić miała swoje złote wesele, do któ- 
rego wielkie powszechnie czyniono przygotowania. 

Warszawa, dnta 20go Stycznia.
Konstantynopol 19 wieczorem. Dziennik Lewant 

Herold wspomina o pogłosce, że Turcja jutro przy od- 
lzUcaniu propozycji mocarst złoży też im kentrpropo- 
Sycję pojednawczą.

Zemlin 19. Jeńcy wojenni tureccy zostaną wydani 
ty zamian za serbskich i w niedzielę oddani będą wła­
dzom tureckim. Pułkownik Snesariw adjutant jenera-

Nikityna, powołany został również drogą telegra- 
dczną do Petersburga. Jutro odbędzie się nabożeństwo 
tałobne za poległych Rossjan, następnie zaś wielka 
Parada przyczem ks Milan mieć będzie mowę do Ros­
jan odjeżdżających.

Zter/zM 19. W korespondencji z Paryża Reichsanzei- 
Rer powraca do podejrzeń jakie prasa francuska roz­
puszcza o niemieckiej polityce wschodniej i o za ho- 
tyaniu się posła niemieckiego Werthera na konferencji, 
dziennik urzędowy konstatuje, że podejrzenia te zo­
stały wywołane przez paryski list ajencji Havas, przez 
depeszę gazet angielskich i uwydatnia, że wzmianka

Reichsanzeigera o zachowaniu się Werthera powinna- 
by położyć kres tym zjawiającym się peryodycznie po­
dejrzeniem.

Konstantynopol 19-go. — Zapewniają, że wielka 
Rada domagała się ponownie swego uwolnienia, w ra­
zie gdyby nowe podstawy porozumienia się zapropo­
nowane zostały. Po stanowczem odrzuceniu przez 
turków propozycji mocarstw, Konfu-rja jutro bę­
dzie zamkniętą i wszyscy posłowie ocijadą. Patrjar- 
ckowie Grecki i Ormiański, oraz Erarcha bułgarski, 
nie brali udziału osobiście w wielkiej radzie, lecz ich 
delegowani oświadczyli się za odrzuceniem propozycji 
mocarstw; podobnież oświadczył się rabin. Delego­
wany Anthassunistów wypowiedział gwałtowną mowę 
przeciw propozycjom mocarstw, delegowany ormiański 
także protestując, był jedynym, który czynił zastrzeże­
nia. Hassumiści n.e byli reprezentantami. Biskup 
łaciński nie został przywołany. Mehemed Rużdi pasza 
były Wielki Wezyr, mianowany został ministrem bez 
teki.

— (Art. nad) Szanowny Redaktorze! Odbywając 
codziennie z dalszej strony przechadzkę ku środkowi 
miasta, zaciekawiony sławionego prozą i wierszem 
zakładu cukierniczego p. CŚ. icliel na Podwalu, 
tuż przy placu zamkowym, wstąpiłem tam przed 
kilku dniami. I oto przekonałem s ę, że sława Pącz­
ków p. Michla godnie jest opiewaną. Podobnie smacz­
nych i pulchnycha przytem niemikroskopijnych, dawno 
już nie jadłem. A i staropolski przysmak karnawało­
wy Faworki, zalecają się wyjątkowemi zaletami dos­
konałości. Codziennie przeto mam tu stację prze­
chadzki i prowiduję się w owe specjały karnawałowe, 
które niosę żonie i dzieciom. Nie dziwię się więe 
wcale, gdy spocząwszy na chwilę w Zakładzie p. Mi­
chel widzę tłumy osób domagających Gę jego ponęt­
nych Pączków i delikatnych Faworków. —Zr. Kaw., i.

— Zakład Rękodzielniczy dla kobiet (Plac Zielony
Nr. 10), chcąc uprzystępnić naukę rzemiosł dla mniej 
zamożnych osób, — obniżył dla nich opłatę o 25°/. 
(‘/4 część), w stosunku do opłaty ustanowionej przepi­
sami zakładowemi. —1038—1 — 6

_  Komitet Warszawskiego Towarzystwa Muzycz- 
nfg0' __ Artykuł 5 ty Ustawy Towarzystwa przez JW. 
Ministra spraw wewnętrznych zatwierdzonej, wkłada 
między innemi na Towarzystwo obowiązek: „wlzielao 
stypendja t wsparcia młodym talentom.'-1 Komitet 
przeto podają do wiadomości, że jak dotąd tak i wro- 
ku bieżącym udzielać będzie stypendja osobom, które 
o takowe zaniosą do niego podania, a to pod warunkami: 

1° Że piszący poddadzą się egzaminowi przed Dele­
gacją do tego wyznaczoną, celem udowodnienia 
swych zdolności muzycznych.

2* Ze co sześć miesięcy okazywać będą przed tąż 
Delegacją uczynione w nauce muzycznej po­
stępy-

Warunki te wynikają z ciążącego na Komitecie obo­
wiązku ścisłego rozdziału sumy budżetem Towarzy­
stwa Muzycznego na ten cel wyznaczonej. Do powyż­
szych zatem warunków ostby interesowane bez ża­
dnego wyjątku zastosować się winnv.

W Warszawie dnia 10 stycznia 1877 roku.
Prezes Komitetu, J. Rostworowski.

Sekretarz, J. Kleczyński. —1085 —

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej za­
wiadamia, że dnia 18 (30) b. m. danym będzie w Re­
sursie Bal na dochód niezamożnych Studentów Uni­
wersytetu Warszawskiego; na który bilety, począwszy 
od dnia 24 b. m. w Kancellarji Resursy, od godziny 
5ej do 7ej wieczorem sprzedawane będą po cenie rs. 2, 
zaś bilety na galerję po rs. 3.1—3—1090 —

— Komitet Towarzystwa Muzycznego podaje do 
wiadomości, że dnia 24 stycznia 1877 r. we środę 
o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się w Salach 
Redutowych 80 ty wieczór muzyczny.

Bilety dla rodzin i gości wydawane będą we wto­
rek d. 23 stycznia od godziny 5 tej do 7-mej wieczo­
rem i we środę d. 24 stycznia od godz. 11 tej do 1-ej 
w południe i od godziny 5 tej do 8 mej wieczorem. 
Po godzinie 8 mej wydawanie biletów usta je.

Wejście do sal tak od Teatru Wielkiego jak i od 
Teatru Rozmaitości. —1086—

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej za­
wiadamia, że ogłoszony na dzień dzisiejszy wieczór 
tańcujący w tejże Resursie —miejsca mieć nie będzie.

— Osoba która mi przysłała bilet wejścia na bal
w ratuszu, a sama na nim się nie znajdowała, zechce 
przybyć na czwartą maskaradę. Proszę o bezzwłoczną 
odpowiedź. — Bónek. —1080— 1—1

— Do Domina z małego saloniku z dewizą: — 
„C‘est que femme veut, Dieu le veut.“ — Będę na 4 
maskaradzie na tem samem miejscu. — Przybądź dla 
dokończenia rozmowy—lub oznacz inne rendez-vous.

Kano.

— Dr. Feliks Wójcikiewicz, powrócił do Warszawy, 
przyjmuje chorych do 9 rano, po południu od 5-tej 
do 6l/2. Ulica Marszałkowska Nr 38. 1—1—808

ZAKŁAD 
iMfflPdlllńiM 

i Hotelii Saskim,
poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy­
najmowanych ekwipaży. Wszelkie obstalunki Kantor Hotel* 
^g^ń^O-przyimim  —17869—51—O

— Nadzwycząj dobrą, herbatę tanio sprzedaj e hur­
towy skład M. Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej. 3—12 —889 —

Istniejąca od roku 8873
S’sXlCKlAilCJl

dla przyehodzacych chorych. Ulica KKECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Lekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarże: 
Od 5. 9—10 Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i zębów.

Codziennie z wyjątkiem Niedzieli i Świąt.
Od g. 10—11 Mayzol W. Asystent lizjologli przy Uniwers. 

Codziennie, choroby wewnętrzne.
Od g. 10—11 Kramsztyk Z. Ordynator Kliniki Ocznej 

przy Uniwers. Codziennie. Choroby oczu.
Od g. 11-12 Adam BauererU, we Wtorki, Czwartki, 

Soboty i Niedziele, leczenie Elektrycznością (Elektroterapia)
Od g. 12—1 Stankiewlca Henryk, Choroby wene­

ryczne i skórne (mężezyzn). Oprócz tego Środy i Soboty oil 
godz. 11—12 w południe, wyłącznie dla kobiet i dzieci.

Od g. 12—1 Kosmowski W. Lek. Asyst w Szpit Ś-go 
Ducha. Codziennie Chor. wewn. (specjalnie wieku dzieeięcego).

Od g. 1—2 Thieme A. Godzien., Chor, właściwe kobietom.
Od g. 2—3 Dohrski SS. Codziennie Choroby wewnętrzne-. 

Specjalnie płuc i krtani (Laryngoskopia).
Od g. 2-3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, specialnie 

organów moczopleiowych. W Poniedziałki, Środy i Sobotv
Od g. 2*/s—3l/a Benni K. Lekarz Ord. w Szp Dzieeiatka 

Jezus, w Poniedziałki i Piątki. Choroby uszu. F ‘ 
Czwda&iaMie®.°,k8 °hWOby 8kÓry’*'e Wtorkl-

1 J. Codziennie z wyjątkiem niedzieli
1 świąt Chor, wewnątrz, bpeej. nerwowe Leczenie elektryczn.

Od g. n-D/a Gutwem J. Ordyn. kliniki ehir. Szpit 
przy Uniw. Choroby ehirurgiezno 1 zębów.

Od g. 12—1. Codz. Szczepienie ospy ochronnej.
Od g. 9—10. W Poniedziałki i Środy przyjmują sio zamó- 

wienia na appąraty dentystyczne (zęby sztuczne). ' — UP84—

Weksle,

Papiery publiczne. żądano [ pjaeono

168.

1(X>.

2>

2*0.

Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia 20- ia 1877 roku

Dopełń, 
tranzakc.

Berlin a vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

121.50
101.
230.
230.

Dopełń, 
tranzakc.

Ake. 
Akc. 
A ko.
Ake.
Akc. Banku Band, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Ake. Banku Handl, w Łodzi 
Ake. War. Tow. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. eukr. 
Ake. T. fabr. cukru Józefów 
Ake. T. Lilpop Ran i Loew,

zastawnych m. Wa rszawy ser. j' i_ H L-,'| Lod^t' itlOiT/, ,

89.90
84.90

Wartość kuponów od listów zastaw. 31V9 nowyel ,,  „ .. . . .
listów likwidacyjnych 54’/9 obHgów skarb. 121'/l0 pożyczki prem. I-ej ętąi&ji iI_®j emisji 17(i»>5

I Obligi Skarbowe rs. 100 . .
i 4°/e L. zast. 3 okr. ser. I i II
i 5’/, L. z. nowe z r. 1869 duże 

„ „ H małe
Listy zast. in. War. serji I 

„ „ » serji U
Listy z. m. Łodzi serji I i II
4% Listy Likwidacyjne duże 

„ „ ’ małe
Bil. Banku CeB. ser. I, II i III 

i Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 
„ „ z r. 1866

5®/e Listy zastaw, rossyjskie

Akcje i obligacje.

Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125........

dr. żel. War.-W. rs. 100
dr. żel. War.-B. rs. 100
dr. żel. War.-Terespols. 
dr. żek Fabr.-Łódzkiej.

krótkim terminem (2 dni) 30 marek 
„ „ za 1 f. st. . . .
„ „ za 300 fr. . . .
„ „ za 150 1'1. . . .

Z końcem giełdy.

Dopełnione tranzakcje.
Z końeem giełdy.

żądano płacono
120.37 >/i—45 120.60 —,
—, 8.18 —.
97.95 98.10 —*
97.50 - 97.65

80.2015

Z końcem giełdy.
żądano | płacono
_ e _ ,
96.25
90.10 89.85
90. 89.70
85.10 84.80
83.50 83.20
—, —,
80.30 80.
80. —.
93. —.

185. —
185. —,
102.50
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ZACISZE
Olug-a KTr ».

Codziennie wieczorem przedstawienia wo 
kalno rnuzykslne, pod dyrekcją P. Wik­
tora Sarner.

Co Sobota od godziny 10% wieczorem
Wieczór Tańcujący.

9—0 — 508 —

STA^ POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 10.0 w połu­

dnie zimna 4.3 Barometr: 769 
(Pogoda)

Wysokość wody na rzece Wiśle pod 
Warszawą, stóp 4 cali 6.

TEATR WIELKI.
Dziś: Lukrecja Borgia (abonament za­

wieszony). — Wesele w Ojcowie. Jutro: 
Jotta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Pojedynek Szlachetnych. Jutro: 

Nitka jedwabiu.

ŚLIZGAWKA
Warszawskiego „YacŁt-CInlni" 

została znowu do porządku doprowadzoną 
i jest codziennie od godziny 10 rano otwarta. 
Podczas sprzyjającej pogody grać będzie 
w każdą Niedzielę i święto, od 1—4 Orkiestra

RESURSA OBYWATELSKA.
W Niedziele, dnia 9 (21) Stycznia 1877 roku, 

POPULARNY

KONCERT
Orkiestry Warszawskiej 

pod dyrekcją 
Lewandowskiego iKuhne.

3 ostatnie Koncerta
w tym sezonie.

Między iunemi wykonaie zostaną: 
Polonez, Ordy.—Wielkie potpourri (nowe), Neu­
mana.—„Wiophna/ solo na klarnet, Lewan­
dowskiego.—Śpiew marynarza, Jungmana.— 
Uwertury z ep. „Stradellu/ Flotowa i „Pic- I 
Damę/ Suppego, oraz nowe tańce Lewandow­
skiego i Straussa.
SKF" Wszystkie kompozycje Lewandowskie­
go na fortepian, są de nabycia w Księgarni 
Bennewalda.
Początek o godzinie 4% po południu. 

Cena wejścia kop. 25.
Dnia 4 Lutego r. h. ostatni Koncert.

—1091—1—1

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Niedzielę, d. 9 (21) Stycznia 1877 r.

Wielki Koncert
Orkiestry Warszawskiej

pod dyrekcją

Adolfa Sonnenfelda.
K O G4 TR .A.

część I-sza.
1. Uwertura z op. „Marco Spada/ Aubera.
2. „We di# Citrosen blQhes/ wale Jana 

Straussa.
3. Chór pielgrzymów i pieśń de gwiazdy 

wieczornej z op. „TannhSuser/ Ryszar­
da Wagnera.

4. Adelma, polka mazurka A. Sonnenfelda.
część li ga.

5. Uwertura „Burgrafowic/ F. Dobrzyń­
skiego.

6. Tańce węgierskie, Jana Brahmsa.
7. Dur i Moll, potpourri Ad. Schreiners.
8. Hejże ha! mazur Teodora Frankiewicza.

część III-cia.
9. Uwertura z baletu „Prometeusz/ L. 

Beethorena.
10. Warszawski kadryl, Ad. Sonnenfelda.
11. Westchnienie (medytacja) Ant. Kątskie- 

go, (instr. A. Sonnenfeld).
12. Marsz,koronacyjny.z t»p. „Jan z Leydy/ 

G. Meyerbeera.
Nr 4, 10 'i 11 nabyć można w składzie nut 

F. Hiisieka.
Początek o godzinie 4% po południu. 

Cena wejścia kop. 25.
W każdą Niedzielę i Święto, Koncert.

—1094—1—1

F. Wierzbicki i S-ka.

DOMINA
do wynajęcia w Magazynie

J. UfiatnszewsKiego. 
99** Nr 2 Miodowa Nr 2 

4—6—577

W mieście Łomży DOM, 
piętrowy, murowany, z takąż ofieyną, przy u- 
licy Długiej pod Nr 199/200 do sprzedania. ' 
Wiadomość w Warszawie, ulica Mokotowska, ' 
Nr 3, mieszkania Nr 8. Osoby trzecie wy­
łącza się. 1—3 — 1004 —

3.

4.

r
LA VERITABLE

BAU DB BOTOT
Seul Dentifrice approuuói—i

1.
2.

UACADĆMIE ET LA FACULTĆ DE M&DECSNE
BS PARIS

W Nowym Teatrze przy ulicy Długiej

W Niedziele, d. 9 (21) Stycznia 1877 r.
WIELKI

Koncert Orkiestrowy 
pod dyrekcją

Karola ItoiaisJóeg-©.
P R O G R A M: 
część I -sza.

Marsz za „Snu letniej nocy/ Mendelssohna.
Śpiew wieczorny, Jungmana, instrumen­

towa! Fahrbach.
„Marynarze,- duet na dwie trąbki, War- 

łamowa; solo wykonają PP. Lubiński i 
Namysłowski.

Cagliostro-wale, Jana Straussa, 
część n-ga.

5. Uwertura „Oberon/ K. M. Webera.
6. Marzenia, aa instruments smyczkowe, R.

Schumana.
7. Potpourri „Karol śmiały/ Rossiniego.

CZęŚĆ III-cia.
8. „Gdybym był królem/ uwertura Adama.
9. Chór straży nocnej, Gretry’ego.

10. „Dla przyjaciół/ mazur (na żądanie), K.
Różalskiego.

11. „Postilion d'amour/ polka Jana Straussa.
Cena wejścia na wszystkie miejsca w Te­

atrze, kop. 25. Loże 5-ei# osobowe, po rs. 2, 
zamawia# można w Kasie Nowego Teatru 
w Niedzielę, od godziny 12 do 4 popołudniu.
Początek o godzinie 7% wieczorem.

—1078—1—1

; Wszelkie żądania mogą być zamawiane
Mam pełną nadzieję, że Szanowni

iu'fg.vn w pvoiuu^v, «i pv MUgLB mm 11*11
Skawie korzystać z nowo zaprowadzonego teg# porządku.

— 979 — 1—1 Z uszanowaniem E. STęPNICKI.

W
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SŁUŻBA PRZENOSZENIA.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność tutejszego miasta, ż# stosownie do prze­

pisów Władzy urządzoną została, i z dniom 20 Styeznia r. b. rozpoezyna swą czynność, przy 
ulicy Trębackiej Nr 11 domu, obok Hotelu dawni#] Angielskiego.

Program przenoszenia zmarłych, ciał z domu do kościołów:
Za użyciem 2-eh ludzi dla dzieoi z całunem zwyczajnym rs. 1. 

„ „ 4-ch ludzi dla dorosłych „ „ ' rs. 2.
„ „ 4-eh ludzi „ „ ozdobnym rs. 3.

W razie wymagania większej ostentacji, zależeć będzie od umowy z miejsc odległych 
tańce. Część 111 śpiewy, z Solca, Łazienek, Koszyków, Belwederu i Cytadeli, doliczać się będzi# 50%.

Część Y.śpiewy. Część VI. Dla dogodności Szanownej Publiczności, przy slużbio przenoszeń, urządzonym zestal
d osoby kop.. 50 i Skop.. skład Trunien Metalowych i drewnianych, po eonach fabrycznych, z wszelkiemi przyborami, 

”' ,.i<— -< żądanie mog'ą być okspedjowane na prowincją bez najmniejszej zwłoki-
„ ' s od godziny 8 rano do 8 wieczór.

Mam pełną nadzieję, że Szanowna publiczność mają# na względzie uezezeni* Osób Im 
drogich w tej ostatecznej posłudze, a po drugi# dla bardzo umiarkowanych eon, zeeheą ła-

Za Żelazną Bramą ulica Targowa, dom Fenlgst eina 
Numer 5.

De nowego Składu Pierza i Puchu, nadszedł świeży transport Pierza i Pu­
chu z Czech, po cenach o 25% taniej.

APFELBAUM.
Pierze i Puch25 procent taniej.

1—3 — 964 —TIVOLI.
W Sobotę d. 20 Stycznia 

Zabawa Karnawałowa, 
czyli Bal maskowy połączony z koncertem 
śpiewaczek zagranicznych, po raz pierwszy 
wystąpią nowo zaangażowani panna Jenny 
Bourg śpiewaczka i ulubiony komik pan 
E. Lebourd. Do tańców grać będzie orkie­
stra pod dyrekcją Karola Platera. Część I: 
Śpiewy. Część II tańee. Część HI śpiewy. 
Część IV. tańee. Część Y.śpiewy. Część VI. 
tańee. Wejście od osoby kop. 50 i 5 1 
za przechowanie wierzchniej odzieży. Począ- które również na 
tek zabawy » godzinie 9 wieezorem.

3-3 — 974 — W. REINER.
We Wtorek dnia 23 Stycznia, danym będzie

Bal Maskowy 
przy rogu ulioy Podwal i Krakowskiego-Przed- 
mieśeia Nr 2.

H. Ziemiński.
— 1002 —

Cieszcie się Warszawscy Karnawałowe!
Już podczas teraźniejszych zapust, możecie powracać choćby najpóźniej, ze wszyst­

kich zebrań, wieczorów, balów i przyjmować spokojnie wszelkie zaproszenia, choćby od 
takich nawet domów, które gości sweieh, spracowanych tańcem, karmią eienkiemi buter- 
sznitami, a poją tylko widokiem.... panien na wydaniu, które wytańczyć sobie na żony, * 
głodzie i pragnieniu trzeba! Bądźcie spokojni,* powtarzam — albowiem właściciel jednego 
z pierwszorzędnych Handlów Win i Delikatesów Pan Władysław Rudnic*!, któreg" 
stary zakład istniejący obecnie na Krakowskiem-Przedmieśeiu. obok kościoła Świętego Jo­
zefa Oblubieńca i Skweru, znaliście od dawna, wzruszony żolądkowemi cierpieniami War­
szawiaków, powracających często o głodzie i ehłodzie z różnych zebrań i zabaw późno-trwa- 

i łych, otworzył dla nich gościnne podwoje swojego handlu,'jedrestarowanego ’obeenie z grun- 
i tu i urządzonego z prawdziwym konfortem. To znaczy, że „Handel“ pana Rudnickiego ]»♦' 
| siadający słynnego kuchmistrza i znakomitą piwnicę i wo dni# i w no# do późna, gotś* 
. jest odtąd obsługiwać łaskawych nań gości. A* nietylko pojodyńezy wędrowiec lecz 1 

koinpanje całe znajdą o każdej perze, w zakładzie tym schronienie wygodno, przedsiębiorczy 
właściciel jego, korzystając z zupełnej restauracji domu, w którym jego handel się mieści, u- 
rządził na dole i na pierwszem piętrze, aż dziesięć prześlicznych wytwornie umeblowany*-’" 
gabinetów, do których osobny podjazd od strony * Skweru i oddzielne frontowe schody, pro­
wadzą przybywających gości.

W czasie Maskarad cala noc otwarte.
1—1 — 1058 —

i-i PIERZE CZESKIE I PUCH 
ja ź? r

Za Żelazna Brama. nlina. Tars-n-nra. dom Faniest eina ® w*

POUDRS de BOTOT 
Dentifrice au quinquina 

vmAIGRE kTOILETTEI LE SUBLIME I EAU DE TOILETTE
npMtw. | | tttu mUU.

KNTREPOT ofcisfeRAŁ • 229, rue St-Honorś, pfe dl h rat
Parta, ykntk am detail : 48, boulevard des Italians. Paris.

A^EN FRANCS BT A L’ETR ANGER, CHEZ LES PRINCIPAUX COMMERQANTS J

13-0-19409

Hotel Angielski, 
róg Wierzbowej i Trębackiej, 

polecają chwilowo brakujące, a świeżo nadpszłe: 
Dywany Korkowe, bardzo praktyczne pod 

umywalki, żardynierki, do kąpiel-i i t.- p. 
Chodniki Kokosowe, od 40 kop. łokieć, 

jak również wielki wybór:
Słomianek Paryzkich, na szarnierach, 

a także z włókna kokosowego plecio­
nych i Velour double.

Szapoklaki Paryskie tybetowe po rs. 5. 
jedwabne po rs. 7 kop. 50.

Hotel Angielski, 
róg Wiorzbewej i Trębackiej. 

________ ____ __________ —793—3—3
W Zakładzie Kuśnierskim Grossa, Kozia 

Nr 2A obok Poczty, jest do sprzedania

ALGIER K A
Jonaty z odnową Skunksy, wierzch suberyno­
wy, nowa, za rs. 70, Palto z dublonami na 
otyłą osobę za rs. 18 i- Kołnierz Tumako- 
wy z 7-u sztuk, duży za rs. 35. —7EE—2—

Nauczyciel
Niemiec do konwersacji, mająey za sebą d#- 
br« rekomendacje, żyezy sobie przyjąć stało 
miejsce lub dćmi-plaae. ’Łaskawe offorty' upra­
sza się. pod literami L. 8. pozostawić w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego. —1048—1—3

Tanio za gotówkę sprzedaje 

Garderobę Męzką 
Magazyn Kupca

A. WINNICKIEGO,
1 1—3 ulica Długa Nr 25. — 1015 —

FORTEPIAN,
? 7-miu oktawach w zupełnie
I—® dobrym stanie do sprzedania.
Złota Nr 6, miesżkatiia Nr 11.

‘ 1—1 — 1110 —
Z powodu śmierci jest dc odstąpienia 

SKLKP, 
ulica Mostowa. Nr 24, czwarty dom od rogu.

3 1—1 — 1101 —

ZIS. 1O
za sążeń sześcienny drew 

sosnowych suchych, 
bez odstawy. Ulica Leszno Nr 55, wiadomość 
u Feldfebla.______ _______—863—2—4

j vysjrz-'dRŻz- p:4ru! 

i Sklep Bronzewniozy, Monstrancje, Krzyże, 
Lichtarze, Obraknhim, Lampy kościelne, Kan­
delabry różne,, Bronzy poksjowe i Szafy skle- 
p»we. Ulica Śto-Krzyzka Nr 10 nowy.

—809—2—3

FORTEPIAN
jest do sprzedania, mahoniowy, krótki prawi® 
o 7-miu oktawach od C do A, w dobrym sta­
nie. Wiadomość Nowy-Świat Nr 12 nowy 
wejście z bramy na schody, 3-o piętro, drzW 
Nr' 7, od godziny 11 do 4 po południu.
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FOTOGRAFIA

MCHOWICU 
Artysty WaJarse Miniatur,

Kraksy. Przedm. Nr 407, obok koćeioła Św. Krzyftt.
Za 12 Partratów Biletowych ed re.2do 5. Za 12
Portr. Gąbin od rs. 6 do rs. 15. 10—12—20054—

Stan liachunków
banko handlowego w waeszawie

p© deleń SO Grudnia SSffO r.

i.

a

aium

in.

POMIESZCZENIE 

VI. 
Vu.

Weksla do iakaeey . .
Towary w komin odiaue 

I
V. 
n. 
II.
Hi.

$

’) W tom pożyczek wymagalnych n* żądani# Banka 
w Warszawie M. 193,365 kop. 77.
w St Fetersonrgu , 550,006 , 04

1016-1—1

---------------------------jwSt.Peters-
w Wareaawio

Kapitał zakładowy.........................................
Uposażenie filii Banłsw .
Fundusz rezerwowr...............................................................
Wkłady:

1) na rachunek przekazowy «) za okazaniem .
i) za 7 dniow. wyp.

2) bezterminowe.............................................................. .
3) terminowe .................................................. ,

Obligacje Banku . . . .* . . • .......................
Redyt&ontewane weksle i zobowiązania handlowa . 
Zastaw papierów publicznych........................................
Korrecpondanci

1) poaoStałośei na ich rachunkach (loro) . ...
2) „ . rachunkach Banku (nostro) . |

Tratty przez Bank akeeptowsne. . . . . .... 
Dywidenda od akcji Banku niepodniesiona.....................
Procenta przypadając# do zapłaty od wkładów i oblig:’ 
Procenta i' komis . . .......................
pobr.wWar.rs. 443,124 k 66‘/. w Petera, r. 631,023 k.02 
opłacono „ „ 101,229 k. 91, „ „ 73,050 k. 62
Rachunki przaehodnw 

OTJUT
Gotowizna w kaście.............................•............................

w drodze do Filji z Petersburga  
Rachunki bieżące: .... .

1) w Banku Państwa, jego kantorach i oddsałaek
2) w Banku Polskim...................................................
3) w prywatnych instytucjach bankowych

a) w Warcz. To warz. Wzajemnego kredytu . . •
b) w St. Peters: „ „ „ . . .
a) „ „ , Prywatnym Banku Handlowym
d) „ „ , Banku Dyskontowym . . .
e) „ „ „ Międzyn. Banku Handlowym
/) w Ruskim Banku dla Handlu zagranicznego . . 
Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami 
Skup pap. publ. wylosow. i kuponów bieżących . . 
Skup sola-weksli mającrch zabezpieczenie:

1) w państ. i przez’Rząd poręcz, pap. publiczne
2) w udziałach, akcjach, obligacjach i listach za­

stawnych przez Rząd nieporęcznych ....
3) w towarach, jak również konosamentach, war-

rantach, kwitach kantorów transportowych, 
dróg żelaznych 1 towarzystw żeglugi parowej 
na towary........................................ ' '

4) w drogich metalach i assygn. zarząd. gorn.
5) w terminowych Bobowh|z&nifeeh handlowych.
6) na mieszkalnych murowanych domach w War­

szawie, oraz Zakładach i fabrykach
Skup zobowiązań handlowych........................................
Pożyczki na zastaw: •) . • • .............................

1) państwewych i przez Rząd poręcz, pap. pnbl.
2) udziałów, akcji, obligacji i listów zastawnych

przez Rząd nieporęezouYeh...................................
3) towarów, jak również konosamentów, warraa- 

tów, kwitów kantorów transportowych i to­
warzystw żeglugi parowej na towary . . .

4) drogich metali i aesygnacji zarządów górni-
ezyeii.................................................................................

Kredyta in blanco  
Assygaacje zarządów górniczych na złoto, jak również 

złoto i srebro w sztabach, moneta brzęcząca sta­
nowiące wlasnożó Banku. . .....

Papiery publiczne własne:
1) państwowe i przez Rząd poręczone ....
2) listy zastawne i obligacje hypotecznie zabezp.
8) udziały, akcje, obligacje i listy za stawne przez 

Rząd nieporęezone z wyjątkiem obligacji hypo- 
tecznie zabezpieczonych....................................

Tratty i weksle na zagranicę nabyte >a własny Rk. 
Uposażanie filji Banku . ■ .......... 
Korrespondenei

1) pozostałoió na ich rachunkaeh Horo) . .
2) , » rachunkach Banku (aoctao)

Weksle protestowano •_.............................................. •
Protestowane zobowiązania handlowo.............................
Pożyczki niezapłacone w terminie...................................
Summy nieuisz. w terminie a tytułu kredytów in blaneo 
Wydatki bieżąc#.....................................................................
Wydatki zwrotne  
Koszta organizacji . . . .
Nieruchomość...........................................................................
Rachunki przechodnie

bru’&-®kim 
Oddziale Banka

711,015 81'/. 279,628 67 990,643 98'A

602.275 36 j
157,897 66*/, 1

2,078 20 \ 784,771 22</2
13,720 — i : : 1

4,000 —
3,000 —

800 — / 1
1,000 — !

2,580,217 05 3,517,373 40 6,097,590 45 ;
23,599 64 3,‘27T 94 . 26,877 58

\ 366,022 03

366,022 03
J

Ił

254,888 87 1,053,596 75 i
479,447 40 405,436 29 I

\ 2,220,392 76

27,023 45 1

115,100 — 115,100 _  1

2,465 49 14,973 77 17,439

26 j

229,142 _ 49,047 74
322,136 10 76,436 40

/ 076,762 24

102,372 42‘/, 61,833 74 164,206 ' 16’/,
3,000,000 3,000,000

2.483,656 79'/z 2,529,568 60 h,462.102 29’/,
206,667 44 242,209 46 i I
53,000 11,427 98 ’ 64,427 98 ;

84,636 28'/a 154,822 51 239,458
79'/J

5,508 58 16,828 61 22337 19 1
15,356 57 12,799 49 28,156 06

161,769 53 161,769 53
375,785 Q8‘/t 60,741 44 436,526 52*/,

11,644,685 92 9,229,898 15 20,874,584. 07

6,000.000 6,000,000
3,000,000 — 3.000,000 __

896,735 71 396,735 71

776,330 48 1,141,257 21
1.348,724

221.143
56 473,123

1,453,140
76

/ 7,019,638 98 I

1.368,666 54 •237,253 40

629,444
242,185

98
80

1,974,464
159,604

34
16 t

} 3,005,699 28 '

179,699 84 179,699 84 j
3.929 _ _ 3,929
1.973 61 1,973 61

341,894 75</, 557,972 40 899,867 15*/,1

313,657 48'/, 53,383 Ol 367,040 49'/,’
11,644,685 92 9,229,898 15 20,874,584 07

27,550 30 44,374 75 71,925 05 ’
351,902 22,751 06 374,653 06

>

Dla Panienek 
jfeczająoyeh do pensji prywatnych u b. Nauczycielki IB­
S''5 Aleksandryjskiego, gdzie opróca epicki macierzyńskiej 
S. ro<lowitą Paryżankę do konwersacji francuskiej, lekcje 
Tki na miejscu i lekcjo buehhaltcrji.

^ica Zielna 26, mieszkania 14.

ŁWTTTTT LECZENIA,
I SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSTWA 

TJlica Nlindowa JNr 3.
| Privimuie w odpowiednie komplcta. NI. Olszewski. 
| 3—3 —129—

• Uczniowie, przygotowujący się do e- 
gzaminu dla potyskania praw 3-go

! rzędu, przjć,odbywaniu powinności woj-
I akowej. zapisywać się mogą na drugie półrocze roku szkol-
• nege, codziennie w Kancellarji Zakładu Naukowego, 
i przy wlicy Leszno Nr 35, od godziny 9 do 1 rano i od

4 do 7 pe potudnin, począwszy ed dnia 30 Grudnia (1 Stycz­
nia) 1876/7 roku " 11—13 — 22011 —
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MIECZKOWSKIEGO,
■aa zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, I 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na­
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
w tymże samym zakładzie drugie jeszcze atelier i po­
większył zastęp zdolnych pracowników, pod osobi­
stym dozorem samego właściciela. Reform ta, oprócs 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, al­
bowiem wiadomo jest z doświadczenia, że o ile twa­
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania się 
są polne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charak­
ter posępny. —10074—73— 9

Szkoła prywatna klasowa węzła,
w Warszawie od lat kilkunastu pod przewodnictwem Bro­
niewskiego renomowana, obecnie w domu SS rów, Bo- 
thego Nr 12BS B (38), przy ulicy Nowy-Świat 
w 2 giem pedyórzu, na 2~giem piętrze w oficynie mieszcząca 
się, ma odpowiedtie miejsce na przyjęcie kilku ucsni szkół 
z pomocą naukową i t. d. — oraz przyjmuje młodz'eż na stałą 
pensję jak i przyenodnich, tak do klasy wstępnej, jako i za­
awansowaną dla przygotowania ich do klas miejscowych i 
obcych Gimnazji, tudzież sposobi ją epecjalnia i w niemiec­
kim języku, dość w przystępnych warunkach, s dozorem i o- 
piskę troskliwą. —16991—

KAROLA SZUS 
ulica Miodowa, Nr 4890, wprost b. Są­

du Apellacyjnego.
Zaopatrzony w garderobę gotową, jako to: gar­

nitury kolorowe, czarne Tużurki i Fraki, Pantaljony 
różne. Meksykanki na Atłasie i flaneli, Palta o różnych 
kształtaeh i podszewkach, Burki z pasami i przypiza- 
nemi kapturami, Szlafroki i t. d.

Wyroby te na miejsca wykończone, a chociaż 
eleganckie i dobro, poazyo&ją się od cen najprzy­
stępniejszych dla każdego. Obstalunki wykonywa szyb­
ko. Żądaaia naj wytworniejsze uskutecznia zada- 
wr-.lrilaj^co tak co do prawdziwego gustujak i co do 
ceny.  6 -6 — 21460—

1^1 SKŁAD tgi 
' FORTEPIANÓW

Krajowych i Zagranicznych

Ii

■Krakowskia-Pr^sómleśoie Rr 36, 
wprost Saskiego Placu.

nadchodzą siała de Handla

tgmgo Łijewskłega i S-ki.
wprost &-«ro Krzywa.

29 —0—19924

D$6C
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PODZIĘKOWANIE

Senatorska Nr 22.
!S

SPÓŁKA OPAŁOWA

Drzewo

bie odbywać inno kuracje. 3—3 — 750 <

5-0

PODSIADŁOWSKIEGO

3 6

W „Drakaral Kurjera Warszawskiego” Plac Teatfelny &'r 473 (nowy i}. Ufejsypog BapigŁM» 7 (19) Mmapa 1877 r.

kop. 85 
kop. 75 
kop. 90

14.
16.

— 238 |

są do sprzedania bardzo tanio, maio użf^ 
ne, z przyczyny braku miejsca.

Ulica Nowogrodzka, Nr 1606, nowy & 
2—3  — 913 — y

Patia Dodatek,

NAUCZYCIELKA
Instytutka, z patentem, posiadająca języki: 
ruski, polski, franeuzki, niemiecki, nauki kla­
syczne, oraz muzykę, życzy sobie udzielać 
tych przedmiotów na godziny, za umiarkowa­
ne wynagrodzenie. Ulica Złota Nr 6, na pier- 
wszem i 
południu zastać można.

6 SANEK 
po cenie kosztu, 

fabryce powozów Karć la Scmzner. F 
ulicy Erywańskiej Nr 1066B.

2—6  914  .

10 Rs nagrody. >
za wynajęcie od Wielkiej Nocy dwóch i 
łych'ładnych pokoików, w blizkości Placu 
skiego lub Senatorskiej. Wiadomość w lok9" I 
Nr 6, domu 97, wprost Zygmunta. |

—1050—1—3

Zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność

SKŁAD GŁÓWNY WYROBÓW TABACZNYCH

; A. L’ESPEBANCE,
p. w skutek licznych żądań mieszkańców Placu S-go Aleksandra i okolic jego, wyro­
bów pomienionej Petersburskiej Fabryki, że powierzone zostały wszelkie gatunkt Dystry­
bucji znajdującej się przy tymże placu Nr‘10, obok Apteki, gdzie Kantor pism codzien­
nych, tygodnłowycn i illustrowanych. 2—3 — 910 —

NADZWYCZAJ TANIO!!
KORCIKI po kop. 35, 45 i rs. 1 zi łokieć dla dzieci i dla Dam. na suknie. 
FLANELKI, łokieć po rs. 1. Kolory żywe, desenie gustowne.
FLANELE, grr.be a miękkie na spódniczki, w różnych kolorach. 
KRAWATY franeuzkie.

Skład Sukna i Kortów, ulica Nowo-Senatorska Nr 8.
J. NOWAKOWSKI.  22053 

Skład Główny przy rogatce 
Jerozolimskiej

Filja przy ulicy TłomacKie pod Nr 1
Ceny z dostawą:

ZARZĄD 
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury" 
zawiadamia, że marki na drugie półrocze 1876 
roku winny być składane w Kantorze Stowa­
rzyszenia, ulica Podwal Nr 17 nowy, w ciągu 
miesiąca stycznia n. s. r. b.

Składane później nie będą już przyjmowane 
do obrachunku. “ —681—

Węgla grubego najcelniejszego Szlązkiego I gatunku rs. 
„ kostkowego „ „ „
„ półkostkowego ,

mieszkającego na 1-m piętrze, gdzie latarnia gazowa. Drzewo Szczapowe wybo­
rowe suche, eodzień z lasów Jabłońskich sprowadzane, z odstawą KAŻDEGO 
DNIA Z RANA, w całych i pół sążniach,

po cenach następujących;
Za sążeń knhlczny drzewa Sosnowego Rsr. 13.

Olszowego
Brzozowego

„ grubego najlepszego „ „ II gatunku
Za sążeń kubiezny drzewa sosnowego szczapowego rs. 13
„ „ » » olszowego „ rs. 14
, , n , brozowego „ rs. 16

drobne rąbane o rs. 1 droższe na sążniu, przy większych zamówieniach 
odstępuje się od 3% do 10°/o. Dostawa w terminie oznaczonym, przy obstalunku 
w wozach zamykanych na kłódki. 2—6 — 641 —

DRZEWO OPAŁOWE
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 10 (1325), w b. do­
mu JW. Hr. Zamoyskiego, a piątym od Nowe- 

go-Światu, od lat 18-stu sprzedaj© się bez 
przerwy u

Bardzo ważna wiadomość!
DLA WSZYSTKICH

a szczególniej dla myśliwych, Obywateli Ziemskich 
i Wojskowych

Że wilgoć przedostająca się przez obuwie, wywiera bardzo szkodliwy wpływ na zdro­
wie, uniemożliwia zaopatrzenie nóg od zimna, pomimo futra i flaueli, które o tyle tylko dają 
ciepła nogom, o ile nie przojdą wilgocią,—że zatem zapobieżenie temu jest nader ważnym i 
pożądanym środkiem, to niepotrzebuje dowodzenia.

Ktokolwiek zatem pragnie mieć suche nogi, chociażby brodził w wodzie dzień 
cały, raczy zgłosić się do Magazynu Obuwia J. Buczyńskiego, wprost ulicy Włodzimierskiej 

..Nr 15. święto-krzizka Nr 15.
w którym na żądanie wyrabia się:

OBUWIE NIEPRZEMAKALNE
zachowujące tę własność do zdarcia.

Dla PP. Fabrykantów obuwia, za stosowną opłatą preparuje się materjały i udziela 
objaśnienia potrzebne. 5—6 — 500 —

przy lamilji, w każdym czasie do wynajęcia ' 
dla panny lub wdowy; ulica Piekarska Nr 12, 1 
2-gie piętro. —1041—1—1
W blizkości Saskiego Ogrodu, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, są do wynajęcia od 1 Lipca r. b. 

różne Lokale i Sklepy!!
z wszelkiemi wygodami, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość przy uliey Marjanskiej, u 
Rządcy domu Nr 4. —1006—1—12

udziela lekcje tańców salonowymi 
siebie w domu jakoteż pe d.mach prywaWj! 
i pensjach, również osoby bez wzgięd® ( 
wiek, to jest do lat 50-ciu, z zasWsowa^ 
nauki do tegoż wieku, sposobem najkrót^ 
wyucza w 20-stu kilku lekcjach, 6-ci».j 
ców najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nu 
nowy, na 1-szem piętrze. —1—l—ł^z

ZAKŁAM WYNAJMU

POWOZÓW
KARET i OMNIBUSÓW 

spacerowych.
Plac Warecki Nr 13 (gdzie Konna Poc’T 
poleca Bię wzglądom Szanownej Publiczni

Agentura Towarzystwa Ruskiego, stosunków międzynarodowy* 
KwMay w Warszawie, zawiadamia: że rozwinąwszy swoją działalność, przyjąć 

,1) Realizacją weksli i prowadzenie spraw, tak w Cesarstwie jak >’ 
granicą, za pośrednictwem Agentów Towarzystwa i Przysięgłych Pełnomocników, ce niezndŁ 
nie dogodno dla każdego tutejszego kupca. 2) Pomieszcza na wystawie, istniejącej p1} 
Towarzystwie w St.-Petersburgu, wszystkie możliwe wyroby różnych fabryk. Stara się/ 
pośrednictwem pp. Agentów, zbywać towary każdego fabrykanta i za pomieszczenie jak 
nież za sprzedaż pobiera mały procent. 3) Załatwia ińteresa, tak ogólne jak i pratf*'. 
tak w Cesarstwie jak i zagranicą. 4) Ułatwia kupno domów, majątków, folwarków, faK 
i t. d. 5) Przyjmuje z odstępstwem rabatu: prenumeratę na gazety i pisma, wye“ 
dzące w Cesarstwie i zagranicą, oraz dozwolone ogłoszenia i reklamy. .

Agentura uprasza wszystkich fabrykantów m. Warszawy i okolic, o osobiste zgłaszaj, 
się do Kantoru przy ulicy Nalewki, w domu W-go Machoteina Nr 9, w celu ' 
wierania umów na dogodnych warunkach.

Żądani są na Królestwo Polskie sub-Agenci z odpowiednią kwalifikacji 
—1035—1—6

W domu pod Nr 21, przy ulicy Ś-to-Krz/ 
kiej przyjmują się obstalunki 

Sukien MlowyćM 
p» cenach przystępnych. Suknie gładkie $ 
latanowe lub tiulowe po rs. 15, też sain8ź| 
bierane kwiatami po rs. 17, które wykony^'y<i 
będą podług najświeższej mody. — i&O/ 
AV Poniedziałek dnia 15 b. m. na uliey i’*! 

giej wprost Freta, uronioną została z sane’ 

Portmonetka żółta 
skórzana, zawierająca kilkadziesiąt rubli. 1: 
inienny Znalazca raczy zwrócić poszkodować 
na ulieę Wielką Nr 13 mieszkania 41, za w 
nagrodzeniem jeżeli zadać będzie.

k)45 - >

Fabryka K. Schneider,. 
zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczi/j 
iż Skład Wódek przy rogu Marszałka 
skiej i Jasi ej Nr 56, po odświeżeniu na J 
wo zaopatrzony został we wszystkie gat'1' 
Spirytusu, Wódek, Araku i Likierów.

3—3________________ — 776 — j

U akuszerki
ulica Elektoralna Nr 14, obok szpitala ś'- 
Ducha, jest Pokój oddzielny dla Pań, SJ 
dziewającyeh się słabości, lub życzących ■

Antonina Ktruś
Nauczycielka wyższej muzyki i har- 

rnonji.
podaje do wiadomości Panien, życzących mieć 
z Instytutu Muzycznego świadectwa na 
nauczycielki, że teraz po złożeniu egzaminów 
przez Jej uczeniee, może przyjąć nowe na ich 
miejsce. Zastać można między godz. 2 a 4-tą 
po południu. Tamka Nr domu 36, mieszkania 
Nr 5.___________ 2—3________ — 770 —

REICH ER Naucz¥ciel kaMgrafjLpoprawia rożne charaktery 
pisma, osobom bez różnicy płci i wieku, nawet 
wcale nieumiejący pisać., mogą się w krótkim 
czasie nauezyc pisać pięknie i czytelnie, za 
cenę umiarkowaną. — Róg Bielańskiej i 
Senatorskiej Nr 16. 2—6 — 732 —

Nadleśniczy Niemiec, 
opatrzony najlepszemi świadectwami, znający 
miernictwo polne, poszukuje natychmia­
stowej posady. Adressa uprasza nadsyłać do 
p. Birenzwejga, przy ulicy Jerozolimskiej Nu­
mer 15. 2—3 — 840 —

PODZIĘKOWANIE cukiernia
dla Szanownej Publioznośoi Warszawskiej. F. PĄGOWSKIEGO,

■ ’ "------- • ------ ■ ’ ■ ' Marszałkowska Xr 4-7.
Zdarza się niekiedy, iż służba posyłana zdo- 

azyn mój <j0 eukierni, nie tam dopełnia kupna, 
i, jako to: gdzie jej zalecono. Mam honor przeto uprze- 

• łx------- -—j--^mnie
swerni względami, iż wszelkie opakowania to-

lagrodzeme. Ulica Złota Nr 6, na pi 
piętrze, mieszkania Nr 3; od 2—5 po 

—907—1—3

Dziękuję Szanownej Publiczności za względy, któremi mnie dotychczas zaszezyła, da- i 
rżąc mnie swojem zaufaniem, oceniając starania moje w dostarczaniu Jej towaru wyborowego, i 
eleganckiego i dobrego i taniej jak wszędzie. Dziś mogę tylko zapewnić, że Ma,----------
został zaopatrzony na karnawałową porę w najwykwintniejsze UBIORY MĘZKII 
Garnitury Frakowe i Garnitury Tużurkowe, a i inne Garderoby są w zapasie?

Z uszanowaniem
gdzie jej zalecono. Mam honor przeto uj

■ dzić Szanowną Publiczność zaszczycającą 
pwomi wyoclo/łfirni 14 w.Qynllrin nnn.lrowa.-nia 
rebki i pudełka, z przedmiotami wydawanemi 
z mej cukierni, opatrzone będą pieczęcią wła­
ściwej firmy:

Przy tej sposobności poleca niżej podpisany 
PĄCZKI tak zwane Podolskie, oraz z ma-

oraz muzykę, życzy 
sdmiotów na godziny,

korzec
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Dnia 8 (20) Stycznia 1877 roku.Sobota;
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20 TOMÓW
naj nowszych.

Powieści, Podróż?, hmijliillhn 
Utworów Dramalycznycli 

NAKŁADEM

Wydawcy bluszczu
Wyjdzie w ciągu roku 1877 20 tomów

TST^K JNO WSZYCH

POWIEŚCI PODRÓŻY, PAMIĘTNIKÓW I UTWORÓW 
DRAMATYCZNYCH,

bądź to oryginalnych, bądź wybranych z literatury 
angielskiej, francuzkiej, niemieckiej, włoskiej i t. d. 

przełożonych na język ojczysty przez zdolnych 
tłómaczy.

Tomy ukazywać się będą w przerwach od 2 ch do 3-ch 
tygodni. Kwartalnie pięć.

Cena wszystkich 20 tomów
w ciągu roku 1877 wyjść mających 

WYNOSI: 
w Warszawie........................ rs. 4 kop. 80.
z przesyłką............................. rs. 5.
Kwartalnie............................. rs. 4 kop. 80.
Z przesyłką............................. rs. 5.
Serja pierwsza tego wydawnictwa obejmującą 

rocznie 20 tomów w yszła w roku zeszłym, sprzeda- 
je się po tejże cenie.

Pierwsiy tom na rok 1877 wysedł z druku i za­
wiera powieść:

U Ml IW,
Michał Gluc^sberg,

Księgarz-Wydawca, ulica Nowy-Świat Nr 55.
1-3 1047 —

8V* OPUŚOIŁ PRASSĘ WUiMZ Hófflwr
na r 4877. Cena kop. 30.

Dla każdego nabywcy dodana jest 
Premjum, „Marja“ powieść A. Malczew­

skiego,
•ra* zawiadomienie o rozdawnictwie Premji 

Kalendarza za rok 1876. —20S26
Potrzebnym jest

Nauczyciel 

jto języka niemieekiego i arytmetyki. Bliższa 
’ttforuiaeja w Zakładzie Fryzjerskim L. Sa- 
*i«lriego, ulica Niecała Nr 6. —825—2—2

Człowiek w sile wieku 
znający języki Polski, Niemiecki, Rachunki, 
Handlowóśe, życzy sobie miejsca jako Rządca. 
Magazynier, Erpedytor i t. p. Wiadomość 
Nr 65 710 nowy) Stare-Miaste, mieszkania 
Nr 6.—Tamże jest do sprzedania Futro 
inęzkio małpy, w dobrym gatunku,' za eenę 
przystępną. ’ —852—2—3

Panienka Młoda
przybyła z prowincji, pragnie umieścić się 
w pracowni sukien damskich, ofiarując cało­
dzienną pracę za życie i mieszkanie. Poprze­
dnio pracowała w magazynie. Wiadomość 

, w składzie mydlą i świec Jana Jaworskiego, 
I Bednarska Nr 14. —752—2—2

Potrzebna jest

w średnim wieku, Polka, do korepetycji dwoj­
ga dzieci. Krakowskie-Przedmieseie Nr 411, 
«owy 7; wiadomość w Cukierni P. Toma.

—1082—1—*

WYDANA NAKŁADEM

Juljana Mullera, 
ulica Senatorska Nr 18, wprest kościoła Ś-go 

Antoniego,
prwszeehnią ulubiona 

PUTSCH POLKA, 
przez F. Farbach. Cena kop. 22*/j.

Grywana na konoortaeh i w Teatrze Roz­
maitości. przez orkiestrę Lewandowzkiego.

której można powierzyć opiekę nad dziećmi, 
obznajmiona z zarządem domu gospodarstwem 
wiejskiem, poszukuje miejsca. Wiadomość, uli­
ca Widok Nr 2, mieszkania 8. —1034:—1—3

OSOBA
świeżo przybyła z Petorzburga, która praco­
wała w pierwszorzędnych zakładach, życzy 
sobie przyjmować wyroby wszelkiego rodzaju 
do haftu ‘ złotem i srebrem dla Władz tak 
wojskowych jako i cywilnych, oraz, kościelne, 
z ezem poleca się Szanownej Publiczności.— 
Adres: Ulica Piekarska Nr 16, mieszkania 8, 
piętro drugie. —1069—1—-2

Osoba Młoda,
OSOBY 

miejscowe lub z prowincji 
życzące wyuczyć się kroju eukien, metodą 
ułatwioną z praktyką na miejscu, raczą zgło­
sić się do Pracowni sukien E, Bączkle- 
wicz, w domu Nr 4 nowy, mieszkania Nr 15 
przy ulicy Żabiej,________ —670—3—3

osoba
dobrze wychowana,, - życzy sobie przyjąć Pa­
nienkę na stancję, której może zapewnić 
wszelkie wygody i opiekę. Wiadomość, ulica 
Żórawia Nr 20, mieszkania 8. —812—1—1

O S O A 
kompletnie uzdolniona w krawieeezyźnie dam­
skiej’ i kroju, mająea gust dobry do robienia 
balowych sukien, żyezy sobie znaleźć miejsce 
w dużym domu prywatnym na dnie. Wiado­
mość ulica Wielka Nr 13, mieszkania Nr 61. 

—814—2—2

Ktoby potrzebował

1161
do konwersacji francuzkiej 

zeehee się zgłosić do Bela cji Kurjera War- 
zsawskiego, pod lit. 5S. M 2—3 — 902 — 

ONF“ Pianistka "W® 
przyjmująca zamówienia na wieczory tańcują­
ce, Nowy-Swiat Nr 58; wiadomość w mleczar­
ni.—Tamże są do sprzedania za nizką cenę: 
śliczne błamy lisów damskich i męzkick i 
błam pieaaków krzyżowych.

-856—2-6

KANDYDAT 
Warszawskiego Uniwersytetu, Ressjanin, przy- 
Setowujo do wszystkich zakładów naukowych, 

lożo dawać lekejo na pensjach. Adresa moż­
na pozostawiać w Kantorze Kurjera Wam. 
pod lit. 8. S. —849—2—3

URZĘDNIK
obeznany z przepisami polieyjnemi i admini- 
ztraeyjnemi, pragnie przyjąć zarząd domu 
w Warszawie, za mieszkanie kawalerskie. — 
Wiadomość uprasza się zostawić w Redakcji 
„Kurjera Warezawekiego“ pod lit. F. T.

2-3-674

będąca od dzieciństwa przy handlu, poszukuje 
takiegoż miejsca. Wiadomość, ulica Wróbla 
Nr 7 nowy, stróż wskaże. —1077—1—3

BZakład nauki kroju i szycia |
i L. RENNE 8

ulica Widok Nr 16. X
Q Najcelniejsze wykłada metody: fran- >’
X cazką oraz metodę berlińską, od- X 
X znaciające się tem, że każda uczanni- > 
W ea w krótkim czasie zdolna skroić i ;» 
X pofastrzygować wszelkie ubrania, z do- ■« 
X kładnem złożeniem stanika, za eenę rs. »’ 
X 5. Udziela lekcje po zakładach nauko- >. 
X wyeh ) pa domach prywatnych. -Przyj- « 
X muje suknie do kroju i fastraygwania > 
X za cenę bardzo umiarkowaną. Na lek- W 
X Cje o godz. 12-tej. zebrać się mogą >■ 
X osoby, płacące od godziny.—W ofiey- W 
X nie, druga sień Nr 12-sty mieszkania, ns 
X 8-0 394 X
^XXXXXXXXXXX.XXXXXX>XJ

Professor Gimnazjum, 
przygotowuje Uczniów i Uczennico' de Szkół 
Gimnazjalnych i kandydatów do Szkoły Han­
dlowej. Adres* proszę składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. T. T. Nr 6.

-1049-1—1 ____
Jest de sprzedania

Maszyna Szewcka, 
w dobrym etanie, za umiarkowaną cenę. Wia­
domość przy uliey Dzikiej Nr 2, w sklepiku.

 ~ —1055—1—1

Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
palisandrowy z fabryki Krall et Seidler, pra­
wie zupełnie nowy, z 4 sztabami i metalowym 
blatem, silnym i pięknym tonem. Uliea Ziel­
na Nr 1419ab, nowy 7, na dole, Nr 12 mie­
szkania, oficyna lewa. —614—3—3

Nowy Zakład

WYNAJMU
PBWOZOW i KARET

uliea Marszałkowska Nr 58A obok Hotelu 
Maringe, poleca się Szanown^PubHcznośei.

! MM. s
H BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA 
g POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. «

g W K€ł!£TST<JJ4C)£; od r. 1866. ?•

Piece wszelkiego rodzaju
od najmnisjssyoh i najiańeayeh dla ogrzewania Fiiesstóń robotników, aż de najn- ** 

•jJ tdobniejszych i najwykwintnieja;.yeh DŁA SALONÓW, najlepszej konstrukcji, S 
a. p;zedstawi»ią«e mir.nowicie w opale wielką oażezędnośó przez zupełne wypalanie się 
Ł3 mąłeijału opałowego, piece napełniające eię z wierzchu, w ktćrydh raz rozpalony o- k 
01 glei przez kilka miesięcy i dłużej palić aię może, oraz PdEcis do OPALANIA

&AZ4Ś88 (Comburateura) bez riu dymowych, ŚELAZfJfi w najron-
© maitszych wielkościach i po najtańszych cenach. Piece w lepszych gatucksoh nie* 
f podlegają żadnej reparacji, są przeto nioograniczonśj trwałości i przedstawiają nadto ęa

tę korzyść, że nadzwyczaj mado miejsca zajmują, i 5 lecie mogą być zupełnie 1 lo- g 
kału usunięte—utrzymuje na składzie w wielkim doborze i podejmuje eię taktu kom- H 

pn pletnych urządzeń ogrzewania całych zabudowań gre»nam powietrzem, gorącą wodą 1 S 
I* parą, według naąnowssvah systemów, które największe uznanie już zygk&ly. S

>7-0 .... <7i<y»...
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Na Karnawał!
MOŚCI MUZYCZCE HA CZASIE,

Sonnenteld Adolf. Cri-Cri polka (z rycina)  kop. 221!-,.
Eibl Henryk. „Tirdli" galop, (z rreiną).............................................. „ 22'/2.

PODRÓŻ PO WARSZAWIE
OPERETKA

Tekst iSchobera muzyka iBoimeiifelda.
wyjątki następujące

(z ryeiną).

Na Fortepian:
Kontredanse warszawski#
Z Szykiem galop
Kanterzysta polka (z ryeiną) .

Śpiewki z towarzyszeniom fortepianu;
„Lekarz Dam,“ Śpiew komiczny. . . , ,
„Ale Szyk/ Śpiew komiesńy. ...................................................................
„Kanterzysta.1- Śpiew komiczny (z ryeiną)

Cztery ulubione tańce solowe:

kop. 30.
kop. 22 '/2.
kop. 32‘/2.

ułożone na fortepian przez W. OSMAŃSKIEGO
Nr 1. Sele-Mazur,—Nr 2. 'WęgierBka Polska.—Nr 3. Caehueha (taniec Hiszpaiski), 

Nr 4. Wais Styryjski. Cena kop. 60.
(szczególnie przydatne do nauki tańca).

Do nabycia we wszystkich Składach Muzycznych w Warszawie, oraz na prowincji u 
PP. Arcta w Lublinie, Goldhaara i Możdżeńskiege w Kielcach, Goldmanna w Za­
mościu, Hildebrands i Sarmackiego w Radomin, Mitwocha w Kaliszu, Kempners 
w Płocku, Chodźki w Piotrkowie, Lewińskiego w Suwałkaeh, Neumanns w Włocław­
ku, Rafalsklego w Pułtusku, Rubinsteina w Sieradz*, Strumpfa w Siedlcach, Za­
wadzkiego w Wilnie.

Nakład Ferdynanda Hósick w Warszawie.
1—2 — 90S —

Uczennice ehcąe* się ksztaleić w zawodzie

Nakładem Księgami Jana Breslauera, 
ulica Miodowa Nr 489d, wyszedł:

Kalendarz Przewodnik na r. 1877, 
zawierający między innemi: Całą taryfę domów 
m. Warszawy, Spis Adwokatów, Komorników, 
Wodnych, Notarjuszów, Taksę dla Notarju- 
8zów, Rewiry Sędziów Pokoju, Doktorów, Den­
tystów, Przepisy Pocztowe i t. d.—Cena 
egzemplarza kop. 15, w oprawie w angielskie 
płótno z Notesem kop. 80. —535—3—8

OGRODNIK
pełniący de tychozas obowiązki swoje w wyż­
szych majątkach, tak wKrólestwie jak i Niem­
czech, potrzebuje zaraz przyjąć obowiązek. 
Adres prósz* przesłać do Redakcji pod litera 
8, J. —1072—1—3

zgłosić sij mogą do sklepu galanteryjnego 
po Nr 7, Nowy-Świat, dla bliższego poro za­
mienia się. —1071—1—1

BL Petersburg Newski Prospekt 13. 
poleca się znacznym zapasem dzieł @ 
w języka niemiecłdn we wszelkich ga- 
łęzi&ch wiedzy, Kart geograficznych i

STRZELEC
żonaty, 36 lat mający, obecnie w miejscu, 
obeznany z Leśnictwem, który pełnił obowiąz­
ki w najpiorwszych domach w W. Keięztwi* 
Poznańskiem, wiele podróżował z Państwem 
za granicą, życzy sobie odpowiednio miejsee 
w Królestwie ed Ś-go Jana r. b. Na żąda­
nie osobiście przybędzie. Uprasza o składa­
nie ofert w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. J. O. 917 1 2

II Bardzo tanio!!
Drzewo opałowe

w suchym i zdrowym gatunku.
Sprzedaj e się na placu przy linii Drogi Żel. 
W. W. w Warszawie, wychodzący na ulicę 
Twardo pod rur A9 worost tim.

Sosnowego z odstawą ra. 11 k. 70
Olszowego „ „ 12 , 50
Brzozowego „ „ 14. „ —
Dębowego bez odstawy 12 „ —

Porznięty i porąbany Sążeń o rubel wyżej
_291_i_H

Potrzebny jest stały

NAUCZYCIEL
de dzieci uezeszesająeych de Szkól Realnych. 
Godziny od 10 rano do 6 po południu, będzie 
wiał wolne. Wiadomość, ulica Wspólna Nr 28, 
1-sze piętro od fronts, strona prawa, od 4'/2 
do 7 po południu. —1031—1—3

PANNY
zdatne, potrzebne są do szycia negliży na ma­
szynie i do nauki; ulica Ogrodowa Nr domu 
41, stróż wskaże. —1028—1—3

PANNA
która pracowała w najpiorwszyek magazy­
nach przy strojach i kroju sukien, poszukuje 
miejsca. Redakcja Kurjera przyjmuje adresa 
pod literą M. Ł._________ —730—8—3

Student Uniwersytetu, 
życzy sobie dawać korepetycje 
w zakresie nauk gimnazjalnych. 
Wiadomość, ulica Chmielna Nr 3, mieszkania 
10._____________________ —975—2—3

Kantor Służących 
róg Ś-to Krzyzkiej i Włodzimierskiej Nr 10, 
zawiadamia JW. Państwa, io jeszcze mam de 
ulokowania dobro sługi, jako to: Kucharki, 
Młodszo, do wszystkiego, Niańki, Bony Niem­
ki, Gospodynie, Panny Służące, Kucharzy, Lo- 
kai, Stangretów, Parobków i t. p.—H. S. 
________________________—927—1—4 

Rejentowi w Warszawie, potrzebnym jest
DEPENDENT,

znająey język ruski; uprasza się reflektantów 
o przysyłanie swych adresów z krótkiem cur­
riculum vitae, z wyszczególnieniem warunków 
do Redakcji Kurjera pod lit. N. N. 1. 
_______________________ —985—2—2 

Dwóch Pisarzy Ekonomicz­
nych lub Praktykantów, 

znająoych j^zyk ruski, mogą być natychmiast 
pomieszczeni. Elektoralna Nr 30, mieszkania 
22, od 10—12 rano. —932—2—2

Potrzebny jest 

fłządcaz kaucją 
ra. 500, któryby mógł zarazem prowadzić ma­
ły handel, stosownie do życzenia. Pawia Nr 
41b, u Właściciela domu. —720—2—2

Najtańsze Suknie Balowe 
od 15 rs.

ubrane kwiatami, poleca Magazyn 
ELŻBIETY z MONIUSZKÓW

ulica Mazowiecka Nr 4 nowy. 
—786—3—6

■3

AUX VIOLETTES DE PARNE 

AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

AUX VIOLETTE! DE PARNE 

AUX VIOLETTES DE PARNE 

RUX VIOLETTES DI PARNE

uzdolniona tak teoretycznie, jako i praktycz­
nie w krojn sukien, oraz i w ich gustownem 
wykończaniu, poszukuje odpowiedniego miej­
sca. Wiadomość przy ulicy Leszna Nr 11, 
mieszkania 3. —877—2—3

Mydło  
Essencya dla chus­

tek ................
Woda tualetowa..
Pomada
Olejek
Puder ryżowy....
Kosmetyk ......
37, Boulevard de Strasbourg, 37.

Od kaszlu
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka J. Różycakisgo aa Pra­
dze, znany od lat wielu Syrop i Ziółka, 
które to wraz z przepisem użycia w trzech

i t. p. rzeezy, w godzinach rannych.
1—1 — 1043 —

Mazowiecka Ar 1?.
Magazyn Strojów i Sukien 

Damskich 
Eufemji Swierzewskiej, 

wykonywa Suknie podług iurnali paryskich, 
staranni* i gustownie, w przystępnych eenaeh. 
Tamże wykonywają się balowe suknie, rów­
nież w Magazynie znajdują się Kapelusze 
świeże podług"modeli aagranieanyeh wykoń- 
eeono, od ceny rs. 2 do 20;—przyjmują się 
również Koronki i Pióra do odświeżenia.— 
Tamie petrzebaą jest Panna kompletnie pe- 
aiadająea naukę kroju z praktyką, również 
Panna podręeina de sukien.

Eufemja Swierzowska.
Mazewieeka Nr 12, wprost Tow. Kred. Ziem*. 

—93(5—2—8

Maszyna do szycia
Wanzera, zupełnie w dobrym stanie, bard?0 
mało używana, za przystępną cenę, jest «• 
odstąpienia, róg Aleksandrji i Tamki Nr 
mieszkania 2. —908—2—2

ZAKŁAD 
wynajmowania Powozów 

Chmielna Nr 10, 
zawiadamia się Szanowną Publiczność, że ed 
dziś dnia Zakład zniża ceny i bierne za wie- 
esorną przywóśkę i odwózkę, ozy de Teatru, 
•zy na bal, pe dwa ruble.—Reszta eon zosta- 
je po dawnemu. —878—2—3

Suknia Sultanowa
niebieska, do wieczoru koronkami przybrana, 
oraz Batystowa biała i Wełniane świeżego 
fasonu i gustu, prawie nieużywane, są do 
sprzedania za połowę ceny, przy ulicy Żela­
znej Nr 25, dom Paszkiewicza, mieszkania 
Nr 3, 1 piętro. —679—3—3

Są do sprzedania

Owa Łóżka mahoniowe,
za rs. 42, dwa orzechowe za rs. 40 nowe; uli­
ca Śliska Nr 23, mieszkania 3. —1042—1—8

w Rzymskich Kąpielach, na bardzo dogodnych 
; warunkach, z powodu zmiany interesów: ulica 
' Krakowskie-Przedmieście Nr" 52,, w domu Fa- 
■ jansa fotografa. —910—2—3,

Jest do sprzedania

I Obraz dażego formatu, 
Rembranta, oryginał, za przystępną cenę. 
Mazowiecka Nr 12, stróż wskaże. —937—2—3

W PRACOWNI
Florentyny Berasdrf 

wykonywają się suknie damskie, dziecinno 
i wszelka bielizna, tak z danego jako też i ze 
swego materjału, po cenach nader umiarko­
wanych, jako to: suknie damskie od 2 rs., ba­
lowe od 3 rs., dziecinne od 75 kop., koszul* 
damskie od 25 kop., męzkie od 35 kop., skro­
jenie sukni z dopasowaniem na figurę od 60 
kop., stanik 30 kop. Modele najświeższe są 
do sprzedania, Nowy-Świat Nr 68, z bramy 
2-ie piętro od frontu. —589—6—6

Potrzebny jest Magazynier 
MłHajg z kaucją rs.' 2000, lub 1,500, w go­
to wiśnie, bezpieezenstwe kaucji na 1 numerz* 
hypoteki po Towarzystwie. Wiadomość, Kra­
kowskie Przedmieście Nr 103 nowy, wprost 
Zamku, gdzie skład oleju na 1-szini piętrz* 
od frontu. 2—3—836

znajdują się we wszelkich gaiunkaeh, tylke w Składzie Nici, ulica Hr. Berga 
i róg Mazowieckiej Nr 11, gdzie przyjmują się obstalunki i nadróbki.

Tamia objaśnienia o Maszynach do Pończoch bez szwów, 
doświadczone w korzystnem zarobkowaniu.

Listy « objaśnienia z marką nadsyłać należy. —868—1—0

Maszyna do szycia
w dobrym tylko stanie, potrzebną jest, ktoby 
miał do sprzedania, udzieli wiadomość na ul. 
Freta Nr 31 nowy, w dziedzińcu na dole, mie­
szkania Nr 5. —728—2—2

Języka Niemieckiego i Niewielkie sumy,
U«zy w konwersacji za przystępną cenę i an- przypadające d« podniesienia z kas rząij' 
miennie, tak u sienie jak i za domom Nie- , wyćh lub Banku Polskiego, kto ma do^o»' 
miea, znający języki polski i ruski. Wiade- J 
mość na ulicy Podwale Nr 26, mieszkania 9, 
od godziny 2 do 6. —21620—5—6

Oddzielny Folwark

położony w blizl mści miasta Białegostoku, ob­
fitujący w łąki i pastwiska, przy wysokim 
pachcie krów, jest do wydzierżawienia dobre­
mu gospodarzowi za rs. 900 rocznie, od 1-go 
Czerwca r. b. lub od 1-go Czerwca 1878 roku. 
Bliższe wiadomości na miejscu powzięte być 
mogą. 2—3—815

, WJCH IUU JOĆL1LM.II A Vl»JA.LVgU, Lev

I stąpienia, niech się zgłosi do lokalu Nr « 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta.—454-^

WYROBI SPECT1LNB.
PARFUMERYA

1DX VIOLETTES DE PARNE
ED. PINAUD

AUX VIOLETTES DE PARNE

WYROBY POŃCZOSZNICZE

czystym włosem wysłany, prawie nowy i Ma- 
terja różowa na suknie do sprzedania. Kró­
lewska Nr 8, mieszkania 16. —984—1—1
Ulica Żórawin, Nr domu 1, mieszkania 9, są 

de nabycia:

Papuga łaskawa mło­
da i Kanarki z dobrem 
głosem zagraniczne, 
są do sprzedania przy uliey Piwnej 
pod Nrem 18 nowym, na pierwszein 
piętrze ed frontu. ’ —949—2—3

Jest do odstąpienia w każdym czasie

Z powodu nagłego wyjazdu, jest de odstą­
pienia

Kawiarnia,
przy ulicy Elektoralnej, pod Nrem 3 nowym 
naprzeciw Banku. —886—2—8

W Mieńcie Częstochowie
w Hotelu Angielskim, położonym na przeeiw- 
ko Banhofu D. Ż. W. W., jest do wydzier­
żawienia od dnia 1 Lipea 1877 r.

Restauracja
z obszerną i elegancko urządzoną salą, wraź 
z Bufetem Resursy Obywatelskiej, która si? 
tamże znajduje i korzystnie sprzyja, pod do- 
godnemi warunkami do wydzierżawienia. Ro- 
flektanci huogą się zgłosić osobiście lub pi­
śmiennie do właściciela tegoż Hotelu Aleksan­
dra Fuchs w Częstochowie i w Warszawie 
w Zakładzie Fryzjerskim W. Smesarskiego 
przy uliey róg Długiej i Bielańskiej Nr 43.

5
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FABRYKA KWIATÓW PARYZKICH.

►j »o Okładu Wyrobów jPończosznlczyah

4-6 — 629 -

Magazyn Materiałów Piśmiennych 
Rysunkowych i Galanterii

dostać można w każdej porze w miejscu i z od­
syłaniem do domów, przy ulicy Miodowej Nr 12.

są do Spmdaćia, w bardzo korzystnem miej- 
seu, przy uliey Heżej pod Nrem 37. Magle mo­
gą się pozostać na miejscu, gdyż jest obszer­
ny i wygodny lokal. '—898—2—3

Gitara, Skrzypce, Komoda, Stół i Kilka krze­
seł, jesionowe, w dobrym stanie. Aleksandrja 
Nr 6, mieszkania 9, w prawej oficynie fla dole. 

735—3 3

FABRYKA RĘKAWICZEK.
Wielki wybór Rękawiczek, Krawatów i Wachlarzy Paryz­

kich, peleea w dobrych gatunkach i po nizkieh eenaok

Senatersfca Nr 4O7S, „fiod.’Stoalras,"

e&nynsł trngwoesae tesuspart*.

Tranu lekarskiego Dra Jongh.
Tranu białego parowego (Codliver Oil),
Tranu lekarskiego żółtego,

wmstkie w wybór* wysil gatunkach, z któremi ma zasuzyt peleeić^eię.

22. ULICA 8EMTOBSKA 22.
ed strony plaeu bankowego

nadszedł znaczny transport

Gorsetów Paryzkich
najświeższych fasonów ,

(Tanio) Magle Wiedeń­
skie do sprzedania.

Chmielna Nr 9.—Kuchnia naftowa także 
do sprzedania nowa. —743—3—3

Poleca najmodniej zwijane i żądanych kwiatów i kolorytu: Bukiety zwyczaj- 
2a z trenami 3 4 5 6. 9, 12,15/18, 21, 24 do 36 rs. za tuzin, i stosownie na sztuki; 
Roiffyury,,Bvademy, 2, 3, 4, 5, 6 do 12 rub. sztuka; Balowe ubrania 5, 6, 7, 8, 9. 
, ’ do 3Ors. i wyżej cały garnitur; Girlandy (melange) 2, 2>/a, 3 rs. i wyżej 1 łokieć. Siu- 
£»• wieńce z kwiatu woskowanego, 2, 2‘/a, 3, 3‘/2, 4 de 8 rs. sztuka; Wieniec z woalem,

Broszą, Kolczykami, bransoletą i Bukietem od 12 do 20 rs. i wyżej eały garnitur.
, Wszelkie żądania na prowincję uskuteezniam odwrotną pocztą Udzielam tez 
Q*SBiiesięezny kredyt na weksl. lub poręczenia znanych firm lub osób.

Tamże dla amat rek pięknych robót, otwiara się cztero miesięczny kur, nauki rebie- 
5|a, malowania i zwijania kwiatów z epłatą 40 rs. za cały kurs.

Krakowskie-Przedmieście Nr ®. w pobliżu statuy Kopernika.
4—6 ’ — 22 —

b. piękne, pe rs. 1 k»p. 50 centnar 3 pudo­
wy, koniczyna b. piękna po rs. 1 kop. 65, a 
słona targana po rs. 1,—dostarcza najmniej 
pe centnarów 12, skład papieru A. Chodo­
wieckiego, dawniej Rakoczy, Plac Teatralny 
Nr 7. —1029—1—6

Nowy-Świat Nr 25 drugi dom 
od rogu Chmielnej, 

poleca: po cenach nader przystępnych świeżo 
nadeszła nowości, papiery listowe najpiękniej­
szego doboru począwszy od 50-ciu kopiejek za 
100 arkuszy i 50 kopert. Albumy, teki, tecz­
ki, portmonetki, spinki, krawaty, rozmaito gu­
stowne sprzęeiki na biurka lub podarki dla 
dam i panów, wszystko po cenach nieprakty- 
kowanie tanich. —89®—2—4

f uu a&LMiiu ntui ‘wjg « 
Ul. Hr. Berga i róg Mazowieckiej JS Jli 

| Nadszedł transport IGUdŁ z pierwszej Euro- |f 
| Prjsjkiej fabryki Łammertza, specjalnie do różnych X 
» r°bót dla Modystek, do bielizny, sukien, rękawi- w 
S ®zek, kanwy, cerowania it. p. —869-2—6 

k***MXXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

angielska, zastępująca wszelką zwierzynę 
w delikatności smaku, pochodząca z barańów 
ehodowanych z dóbr JW. Myszyńskiego w Ża­
bach, z tego samego gatunku co w latach 
poprzednich od JW. Barona Dangla z dóbr 
Głosków, sprzedaje się li tylko w jatkach za 
Żelazną Bramą Nr 11 n Franciszka Gasiń- 
skiego, u tegoż jest także baranina zwyczaj­
na z baranów paezonych. —895—‘ż—3

Demi-place,
potrzebną jest młoda Osoba do korepetycji i 
konwersacji francuzkiej, do jednej Panienki. 
Wiadomość w Perfulnerji przy ulicy Senator­
skiej, wprost pałacu Prymasowskiego Nr 460.

ulica Miodowa Nr 3.
Dom Wielmożnego Grabowskiego.

FABRYKA RĘKAWICZEK.

dziedzicznych de sprzedania, przy targu Witkowskiego, w blizkośoi stacji towarowej War­
szawsko- Wiedeńskiej i Bydgoskiej, a mianowicie:

lyszy Plae: zawiera łokci kwadratowych 30,663, ma frontu od targu Witkowskiego i 
ulicy Wroniej łokci 168, od ulicy Pańskiej łokoi 95, od ulicy Okopowej wzdłuż stacji towaro­
wej łokci 239 i od ulicy Siennej łokci 145. Razem frontu łokci 647. Na placu tym znajduje 
się domek drewniany. Cena rs. 45,000.

2- gi Plac: zawiera łokci kwadratowych 2909, ma frontu ed uliey Wroniej łokci 46. 
Cena rs. 3300.

3- fti Plac:Zawiera łokoi kwadr. 3276, ma frontu od targu Witkowskiego łokci 55, a 
od uliey Wroniej łokci 57. Cena rs. 4500.

4- ty Piać: zawiera łokci 4605, ma frontu od targu Witkowskiego łokci 46. Cena ru­
bli 4500.

5- ty Plac: zawiera lokei kw. 4,536, ma frontu ed targu Witkowskiego łokci 46. Ce­
na rs. 4500.

6- ty Plac: zawiera łokci kw. 11,561, ma frontu od targu Witkowskiego łokci 121. Na 
placu .tym znajdujo się dom drewniany frontowy, w którym mieści nie bawarja z ogródkiem, 
kręgielnią i parę sklepów. Cena rs. 5000.

7- my Plac: zawiera łok. kw. 6000, ma frontu od targu Witkowskiego łokci 59 a od u- 
liey Miedzianej łokci 93. Cena rs. 7200.

. .plac: zawiera łokci kw. 4869,. ma frontu od targu Witkowskiego łokci 64, a od 
ulicy Siennej łokei 77. Cena rs. 7200.

, Okolica na której rzeczone place są położone, skutkiem otwarcia stacji towarowej w o- 
statnich czasach bardzo szybko wzrasta.

Ceny powyższe są ostateczne. Całkowita należność przy podpisaniu kontraktu wyma­
galna.

. Wiadomość przy ulicy Chmielnej w domu Nr 8, mieszkania 9, z wyłączeniem niedziel i 
świat, powziase można eodeienme od godziny 4-tej do 5-tej po połuiiiu.

Wszelkie pośrednictwa osób triecieh, zupełnie się wył^esa. 1—3 — 345 _

obok kościoła Ś-go Andrzeja, 
otrzymuje ciągle świeże transportu najlepszej 

do jedzenia Oliwy Nicejskiej.
NADTO POLECA:

Ocet winiły stołowy i Estragonowy z własnej fabryki.
Uliraraarinę do bielimy.
Farbki i Krochmal* w rozmaityh gatunkach.
Sensing do wywabiania plam i prania rękawiczek.
Massy woskowa do naprawiani* posadzek.
Oliwo Malagską do paleni*.
Korzenie i Nasiona używane w gorzelaictwie i gospodarstwie. 
Zioła i wszelkie materjały apteczne.

Przetwory i Preparaty chemiczne tak z własnej fabryki
w Tarchominie pod Warszawą

Jakoteż z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. — 15378 —

■z ► Otrzymał świeży transport wyborowej czarnej herbaty, a mianowicie: Sie-fa- » >- 
•* K szon, po rs. 1 kop. 50.—Fu-ezo-fu, po rs. 2 i Róża Cesarska, po rs. 2 kop. 50 za - ► 

funt.—W Warszawie, Krakowskie-Przedmieśoie, Nr 412. £
► 1—3 — 1063 — - -

Szafy Kasowa Opiolmte, 
z zamkami nowej konsrtrislAcji 

w więlkim wyborze poleca
Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego 

Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi 
rolniczych i odlewów.

— 790 — prasy ulicy Senatorskiej fVr 29.
^MXXXXXXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Joet de sprzedania

FORTEPIAN
za rs. 36, w dobrym stanie, uliea Freta Nr 6, 
na 1-m piętrze, 1-Sże drzwi.—Tamże Piani- 1 
sta przyjmuje zamówienia na wieczory tań­
cujące. —943—2—3

Jest do sprzedania

____ oraz dwie Szafy. Nowy-
Swiat Nr 12 nowy, pierwszy dom za Kontrel- 
lą Pałatą, u Tapicera, po cenie niepraktyke- 
wanej. —944—2—6

Zaraz do sprzedania

za rsr, 750

CUKIERNIA
z eałem urządzeniem i towarem, w dobrym 
punkeie, w,Warszawie. Wiadomość przy u- 
liey Nowy-Świat, Nr 29, w Zakładzie Zegar­
mistrzowskim W-go M. Pozzi. ■—942—2—3

- 668 -
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IV

z alkową 
żelaznych

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia 

Jest do ndnajęeia od 1 LutegoSą de sprzedania

50
60

Haozyi Strojów 
flW Hfflffl

umeblowany, z wspólnym przedpokojem, w sa­
mym środku miasta, miesięcznie lub kwartal­
nie, do najęcia od 1-go Lutego. Królewska 
Nr 3, mieszkania 16.—Tamże można się sto­
łować. —1054—1—3

i BARDZO TAMO! |
' Suknia w dwóch kolorach (grogru), świeże-

każdego czasu, na 3-m piętrze, z 4-ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni, z wygodami, wodą i zle­
wami, w stosunku rs. 420 rocznie. Wiado­
mość u Właściciela domu, ulica Zielna Nr 
1414 (ncwy 15).—1073—1—3

MACłAZYY
Tramien Metalowych,

t. j. 2 szafy rozbierane, para łóżek, szafka 
do bielizny, szeslong skórą kryty, biuro męz- 
kie na szafkach, stolik do kart i 2 lustra; 
ulica Pańska Nr 15, prawa oficyna, na dole 
w sieni, drzwi na lewo. —1068—1—3 

przy ulicy Tamka Nr 8, 
zaopatrzony w najlepsze gatunki drzewa so­
snowego 1 brzozowego, w klocach i sążniach, 
kompletnie sucho, jako toż i węgle kamienne 
krajowe i zagraniczne, pe eonach bardzo 
umiarkowanych

pensowej i różowej, w aa;lepszym gatunku, na 
wsypy,

SKŁAD B8HA
i Węgli Kamiennych

rozmaitego rodzaju, nowe i używane; Sien­
niki i materace po cenach jak najniższych: 
ulica Bielańska Nr 4, u Tapicera.

—1065—1—12

JH.BVUU UićŁl JllJtl Łl, UU Dpi ZeUcblllct, U11V*

Nowy-Swiat Nr 30, a mieszkania 13, druga 
sień na lewo. —1082—1—3

METALOWYCH
Fryderyka Trelie.

Nowy-Swiat Nr 1318 (76).
Ceny tychże trumien: 

dziecinne od rs. 9 do 30, dla dereni yek od 
rs. 30 do 75 i 90 rubli. —616—2—6

białe i kolorowe, najlepsze na kalesony, sprze- 
daje się w fabryce watr i towarów łokcio­
wych; ulica Piwna Nr 112/1’1, w podwórzu na

R. Koecher.
—1079—1—9

systemu Petersburskiego, oraz używane i Kocz 
z fordeklem używany, w bardzo' dobrym sta­
nie: uliea Długa Nr 15, wprost Soboru Pra­
wosławnego. —1062—1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli

Salon duży
z balkonem, na 1 piętrze, umeblowany, do 
najęeia w każdym czasie. Może być do tego 
dodane pianino. Ulica Krakowskie-Przedmie- 
śeie Nr 28, mieszkania 14. Wiadomość u 
stróża. —-700—3—3

kop. 50
, 60
„ 75

orzech, za eenę nader przystępną, oraz Ma­
teraca z włosa i waldharu. Senatorska Nr
20, u Tapicera. —353—6—12

Są do sprzedania

Magle
Ulica Żórawia Nr 10.

Dwa Pokoje
z. kuchnią, na 2-m piętrze od frontu, d® wy­
najęcia od 1-go Lutego; uliea Mostowa, 3-ei 
dom od Freta Nr 26 nowy. —1064—1—1

kryte, podróżne, z fartuchami, poduszkami 
i podrożnemi potrzebami.—Tamże jest do 
sprzedania Sieczkarnia o dwóch kosach, 
większego rozmiaru, jak również 10 par cho- 
mont w zupełnie dobrym stanie, i różne sprzę­
ty gospodarcze, to jest wozy, bryczki na re­
sorach i sanki, tudzież jest do sprzedania pa­
ra koni powozowych, rosłych, maści cienino- 
szpakowałej, po lat 4 mających i dobrze uje­
żdżonych. Obejrzeć można na miejscu w Mi­
łosny. —769—3—3

duży, elegancko umeblowany, z usługą i ste- 
łemj jest zaraz do wynajęcia kwartalnie lub 
miesięcznie, ulica Chmielna Nr 3, mieszkania 1. 

—915—2—3

. IMF" Żądany jest Dywan dnży turecki, 
Żyrandol szklanny, Obrazy oryginalne, nadto 
kupują się wszelkie przedmioty starożytne, 
bronzy, porcelana, materje jedwabne, 
miniatury, Wachlarze, Koronki, ema- 
Ije, Zegary i t. p. Wiadomość w Maga­
zynie F. Wężarekiego dawniej Nahke, wprost 
Śgo-Krzyża "Nr 12 Krakowskie-Przedmieśeie. 
Piesyk żelazny do zbycia. —1053—1—1

Zaraz do najęcia

TRZY POKOJE
na 1-m piętrze od frontu. Jerozolimska Nr 17.

Do sprzedania

4 włóki Lasu i Młyn, 
Bez pośrednictwa, do sprzedania eztery włóki 
starodrzewu w Zglinny pod Skierniewicami, 
oraz Młyn wodny w Boguszycach pod Ra-

ua wielkiej wodzie, przy którym półtory 
włoki ziemi ogrodowej. Wiadomość w Zglinny 
pod Skierniewicami. —587—2—6

Za rs. 200
jest do sprzedania karuzela na pomoście o 
12 ławkach i 12 konikach, kryta płótnem, 
w dobrym stanie, oraz katarynka o 15 sztu­
kach, wiadomość przy ulicy Miodowej pod 
Nr 4 nowym, na 2-iem piętrze od frontu, tam­
że do sprzedania maszyna do szycia systemu 
Wellera za rs. 15. '2—2—802

Na stacji pocztowej w Miłośnie, 13 wiorsta 
od Warszawy, na trakcie Lubelskim, są do 
sprzedania

do sprzedania używane, parokonne, w dobrym 
stanie, za przystępną cenę. Ulica Mila Nr ‘15 
nowy. " " — 771—3—3 

Są 3, 2 lub 1 ładne pokoje, z meblaiui i od- 
dzlelnem wejściem, od ulicy Hr. Berga Nr 11, 
mieszkania 4, nad Cukiernią 2-gie piętro. Obej­
rzeć można od 12 godziny." —1070—1—1

KANTOR
B. Korpaczewskiego, 

przeniesiony do własnego domu przy rogu 
Krakowskiego Przedmieścia, Trębac­
ka Nr 4. Dom ton po wyprowadzeniu się do­
tychczasowych lokatorów z dniem 1 Kwietnia 
r. b. ulegnie gruntownej restauracji. Lokale 
i Sklepy udogodnione będą do najęcia od 1-go 
Lipca r. b. 2—10 — 948 —

Są do sprzedania 

Szafy Sklepowe, 
mało używane, na kolor jesionowy malowane. 
Wiadomość u stróża Andrzeja, ulica Marszał­
kowska Nr 63. —1052—1—3

dawniej

I PFEIFFER,
przy ulicy Rymarskiej Nr 4, 

przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania i 
stroje damskie, tak z własnych jak i powie­
rzonych materjałów.—Posiadając wielki zapas 
tarlatanu, jest w możności dostarczyć suknie 
balowe od rs. 10, z kwiatami od rs. 15 do 
cen najwyższych, stosownie do żądań.—Za­
mówienia wykonywają Się akuratnie i zada- 
walniająco. —237—3—3

Nr 32. Uliatf Długa Nr 32. "Wl 
w domujzwanym Potkańskich 

Wyprzedaż Win Bordeaux 
j ge fasonu i Paltocik syberynowy damski, białych i ezerwpnyeh, tudzież

fasonu marynarki, jest do sprzedania; ulica ; W I N R E N S K I C H, 
peehodząeych z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnic w Warszawie; po ee’naeh 
niżkieh, dotąd u nas niepraktykowanyeh z pe- 
ręezeniem za dobroś.

Bordeaux czerwone.
St. Julien  
Chateaux Margaux 

„ Lafitte.. 
Portwein..............

Bordeaux białe.
Sauternes .................. butelka
Haut Sauternes..........  „
Chateaux d’Yquem  „

Reńskie.
Geisenheimer . butelka
Jehannisberger

butelka kep. 49
„ , 50
„ , 60
„ „ 75 

Ważna Wiadomość!
Jest do sprzedania za przystępną cenę Su­

knia balowa, zupełnie świeża, ubrana kwia­
tami paryzkiemi. Dowiedzieć się można przy 
ulicy Rymarskiej Nr 14 nowy, na dole w Ma­
gazynie’ Kwiatów. ’ —1076—1—3 

j»od Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
mioiskiej v. Gołębiej, w demu własnym, są 
Pokoiki z osobnem wejściem, w każdej chwili 
do wynajęcia dla osób' potrzebujących odbyć 
słabość, z pościelą, życiem i usługą i wszel- 
kiemi wygodami, gdzie chora znajdzie troskli­
wą opiekę. —358—4—6

Jest do wynajęcia

DWA POKOJE
z usługą, z meblami i opałem, na pierwszem 
piętrze. Ulica Chmielna Nr 22 nowy.

-788—2—2

dzie Papieru i Galanterji B. Bol- 
cewioza, Nowy-Swiat Nr 41.—19052—13-20 
Przy ulicy Freta Nr 4, wprost Długiej, są do 
wynajęcia po ęsmach przystępnych 

Domina i Kostiumy 
w znacznym gustownym doborze.

—195-3—3

od frontu na 1 piętrze, z meblami dla damy, 
za cenę bardzo przystępną, przy zacnej familii. 
Tamże "jest Maszyna de szycia ręczna, do 
zbycia. Milera, ’„Saxohfa", zupełnie nowa. Sfii- 

------ * „ na Nr 17.: . —1040—1—3
• '«■ -i .............. — ------- ---- ,  ----------- !--- ,—T~nrn~r - r i 11 nj i uiuih ii i i_ i _u_n. i_ _ ---nirrwr-   ----- ---rn»r ri---- '—
W Drukarni „Kuijera Warszawskiego.'1—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

De najęcia zaraz
MIESZKANIE

przy familji, dla esoby płci żeńskiej, debrze 
wychowanej, lub panienki uczęszczającej do 
zakładów naukowych, z życiem i usługą. Kra- 
kcwskie-Przedmiescie Nr 7, mieszkania 22, 
prawa oficyna. —903—2—3

W każdym czasie do wynajęcia

Dwa Pokoje,
“ i od frontu.—Tamże 6 Łóżeczek 

żelaznych nowych, malowanych ną bambus, de 
sprzedania. Wiadomość, Nowy-Swiat Nr 18.

—1067—1—3

z dobrze karmionych sztuk angielskich, rez- 
pocznie się sprzedawać od dziś t. j. od Sybo- 
ty, przez cały karnawał i dłużej, po cenie 
przystępniejszej o wiele, bo przynajmniej o 4 
kopiejki taniej, jak w innych latach było, pod 
Nrem 1 przy rybaeh i 23 w głównych jatkach 
wprost Gościnnego Dworu.—F. G.
_____ ____________ —1030—1—1

Worki Konopiane
korcowe od 36—46 k. na czetwcrt, od 43’/j do 
55 k. Miód z woskiem 200 pud. po 4 rs. 80 k. 
Śliwki suszone w beczkach 200 pud. po 3 rs. 
zgłosić się z rana od 10—11, po południu od 
3 do 4 i od 6. Mieszkania Nr 1, od Chmiel­
nej róg Zgody Nr 1 B. 2—3—834

Do sprzedania

kop.

SM?

Potrzebne jest

MIESZKANIE, 
porządnie umeblowane, z 3 pokoi, przedpokój11 
i kuchni, od 1 Lutego do 1 Maja b. r. Wi»' 
domość, ulica Nowogrodzka, w domu W-ś/8 
Mauzberga, pod Nrem 21, mieszkania 14, w oń' 
cynie na prawo.  —844—2—2

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
SKLEP

W każdym czasie jest do wynajęcia 
MIESZKANIE 

suche na dole, składające się z jednego du­
żego pokoju, dwóch małych i kuchni, za 
28 miesięcznie, na Nowym-Swieeie pod Nr l®1 
Wiadomość powziąść można w kawiarni. 

-757-3—3
Z powodu zmiany właściciela, w domu pr2I 

ulicy Hożej Nr 1445e/5, gdzie jest obszer’8 
pedwśrze i ogród, jest do wydzierżawienia

Każdego czasu do najęcia przy ulicy N8' 
wo-Senatorskięj Nr 4,

LOKAL, ]
złożony z siedmiu pokoi, przedpokoju i kuchu1’ 
który w miarę żądania może być rozdzielony 
na dwa mieszkania, oraz Mieszkanie n? 
parterze, złożone z dwóch pokoi i kuchu1. 
Wiadomość na miejscu u Rządey.

—729—3—6

nowo-wyrestaurowany, składający się: z 5 po­
koi, przedpokoju, spiżarni, kuchni i piwnic!' 
na drugiom piętrze. Wiadomość bliższa 8 
Rządcy domu. —733—3—3

bardzo dobrze procentujący, Norymbergski 1 
Galanteryjny, przy ulicy Miodowej Nr 3, firn13 
K. Detkens. Wiadomeść w tymże sklepie.

-859—2-3
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

k’ i r ph L C p
z kompletncm urządzeniem, za przystępną c®* 
ąę. Wiadomość w Dystrybucji, ulica Nowy- 
Swiat Nr 17 nowy. —842—3—3

Jest d® odstąpienia

Sklep Wiktuałów
w sąsiedztwie dwóch fabryk. Róg Cichej 1 

Nagrody rs. 5.
W dniu wczorajszym, wybiegł z mieszk3 

nia, mały czarny Piesek, z rodzaju Pin^t« 
rów, młody, z b'iałą łatką na piersiach. 
go odprowadzi na ulicę Sto-Janską pod N8, 
otrzyma powyższą nagrodę. Nieprawy 
śeieiel. do odpowierlzialności pociągniętym 2 
stanie. __ -*£.1

Xospoieiio UeaayBOJO. J

Bilety Lombardów® 
lub Bankowe, na zastawione srebra lub przed­
mioty złote, kto ma do sprzedania, niech 
zgłosi pod Nr 97, w lokalu Nr 6, wprost »* 
lumny Zygmunta. —879—2—3^

Dnia 16 Stycznia w południe, zginął
PIES j 

angielski wyżeł, presso czarny, z białemi 
mianami na piersi, z obróżką stalową lańeUB' 
kową, nazwy Nemrod, z domu Nr 26 pf™ 
ulicy Chmielnej. Uprasza się Łaskawego z”’ 
lazeę o dostawienie takowego do wskazanie 
domu za wynagrodzeniem. —928—3—

uliea róg 
zjum.

Sklep Wiktuałów 
przy ulicy Chłodnej Nr 910, z powodu intere­
sów familijnych, jest zaraz de sprzedani/1'

W dniu 19 b. a. zginął

Kapelusz czarny 
aksamitny, z piórem stojąeem, garnirowa*1, 
białe. Znalazca raczy zwróeió poszkodowa*'. 
na ulicę Aleksandrja'Nr 17, wprost fabi't’ I 
Małeckiego, de Alberskiej. —1039—1^,

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów] 
z zapasami zimowemi i, z Dystrybucją. Wia­
domość przy ulicy S-to Krzyzkiej Nr 1®' 
w sklepie pieczywa. —603—3—3

Jest do odstąpienia zaraz 

Sklep Wiktuałów, 
uliea róg Chłodnej i Żelaznej, wprost Gimn*'

25949^


